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W arsznw a (tel.) W  dniu wczoraj® 
srvm  przyjął p . min. Beck ambasado 
ra niemieckiego w W ars  zawis p. von 
M oltke. W  tym  samym niemal cza* 
sie w  Berchtesgaden przyjęty został 
am basador Lipski przez kancl. Hitle® 
ra i min. R ibbentropa. W  kołach po 
litycznych podkreślają, że przedmie* 
tern rozm ów  w  W arszaw ie i w  Bercb 
tesgaden był całokształt sto sunków 
polsko *niemieck?ch, a w  szczególno® 
ści sprawa wspólnej giaiacy polsko® 
węgierskie i N a wagę tego ostatme® 
go problem u wskazuj®, fakt. że po 
przwieciu am basadora polskiego, min. 
R ib  ber. trop rozpoczął przygotow ania 
do w yjazdu do  Rzym u. Jak wiado® 
jno, w  sprawie granicy polsko®wegier 
skiei M uscolini zajmuje stanow isko 
zbliżone do stanow iska rządu polskie 
gc a  inno niż rząd niemiecki. Roz® 
m ew y warzawskie, oraz w  BerclTes® 
ga^en i w  Rzwrnie m ają te rozbież® 
ności usunąć.

Jakkolw iek w yniki rozm ów nie są 
jeszcze znane, tym  nie mniei koła pc 
lityczne w skazują na pewne fakty, 
niezmiernie charakterystyczne. I  tak 
mimo uporczyw ego kursow ania w  
Berlinie pogłosek o maiącei nastapić 
wizycie min. Becka w  Berchtesgaden, 
koia dobrze po irfonnow ane wyklu* 
r-a ia  w  tej chwili taką możliwość. 
M in. Beck nie zamierza do  Niemiec 
,'eraz jechać.

N ieaktualne i co najm niej przed® 
wczesne sa. również z Berli la lanso® 
wane pogłoski o przedłużeniu pak® 
tu  poIsko=niemieckiego na dalszych 
lat dziesięć. Jak  w iadom o, pakt ten 
zaw arty w  styczniu 1934 unlywa w 
styczniu 1939 r. C statnie wydarzeni a 
polityczne w skazują, że po stronie 
niemieckiej, nie we wszystkim  uwa® 
żano sie za zobowiązanych tym  pak® 
tein. A  wiec nie zmienił sie stosunek 
władz niemieckich do  mniejszości po!
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$kiej w  Niemczech, nie ustała rów® 
nież niemiecka rewindykacy jna pro® 
pagąnda wewnętrzna i zagrań’ zna w 
sprawie Śląska i Pomorza.

W  kolach politycznych szczególne 
wrażenie wywołało ieetnak dwuzna® 
czne stanow isko n"emieckie w  spra®

wm Bogumi) ia oraz odm ienny punkt 
widzenia rządu Rzeszy na sprawę 
granicy polsko®węgierskiej. W  tym  
świetle pogłoski berlińskie o zacieś® 
nieniu i przedłużeniu sojuszu polsko® 
n?emieckiego traktow ane sa w War® 
szawie jako conajmiej przedwczesne.

E LEK TRI T zawsze przoduje
Najnowsze rewelacyjne modela odbiorników 
każdy łatwo może nabyć na dcgoduc raty 

w Głównym Składzie Fabrycznym
Fachowa firma A  Ckl T E U A M  
R a d i o w a  W  I  K  W  M
Hrafeśis, SfarcKMślna 1 — Tel. 17B-77

Miopiał niemieebi domaga się
zwrotu wszystkich kolonii

Londyn (m) W  otoczeniu premie® 
ra Cham berlaina, które spocLiewało 
się po układzie monachi iskim czaso® 
wego zahamowania terytorialnych 
pretensji H itlera ufając iego vjfi tym 
względzie oświadczeniu, wywołało 
duża konsternację memorandum , ja® 
kie rząd niemiecki w najbliższym cza 
sie ma przedstawić rządom  angiełs* 
Id emu i francuskiemu.

M em oriał ten, którego treść znana 
już est zainteresowanym, wysuw a na 
stępiliace postulaty:

1) Z w ro t wszystkich dawnych ko­
lonii niemieckich w Afryce znaiduja® 
cvrh się pod kontrolą m andatową 
W . Brytanii i Francji, a wiec Logo, 
Napmrun. Tanganiki i południowo* 
zachodniej A fryki.

2J G dyby  zw rot koloni', będacycn 
od. kontrola m andatow ą W . Bryta* 

~<ii, nastręczał nieprzezwyciężone tru< 
dności, Niemcy gotovze bvlyby zrzec 
i-e ich za odpow iednią kompensatą 
nnvch terytoriów  kolonialnych w A* 

•r e.

I w  W a w t f w  j q  su d ^ch u
K ow no (ch) Kola rządowe zasko* 

czone zostały w iadom ością podaną 
nrrez londyński „D aily H erald", że 
■v Królewcu odbyła sie taina konf-* 
-er>ęia z udziałem Niemców kfaipedz 
kich na której uchwalono. ::e Kłaj® 
^eda musi powrócić do Rzeszy przed 
latem przvszlepo roku.

Tak informuia, przyw ódca Niem® 
ców H ąm edzkich dr Neum an ma 
nr-edłożvć i—-idowi litewskiemu żą* 
dania przypom inające program  kans 
ba4?ki Henleina. a mianowicie: 

N om ;nacja Niemca na szefa rządu 
1 t ónedzkiego;

W prow adzenie niemieckiego ko de 
G u  prawnego i ustaw norymbers-
kich;

G^v"irancja wolności organizowa* 
-iw si“ dla niemieckich partyi poli® 
■l-.rr- nvch;

Pełna autonom ia dla ludności nie* 
"ieck ie j.

3) Niemcy proponuią jako rekom® 
pensatę odpow iednie obszarv Konga 
francuskiego i francuskiej A fryki rów  
nikowej, co stanow iłoby Jeclna ca* 
lość terytorialną na zachodnim wy® 
brzężu A fryki.

4 Niemcy zastrzegają sobie prawo 
w wbudowani a baz zamorskich : lotni 
'■zvch na terenie swych posiadłości 
kolonalnych.

czescy wzywają
do Smlęfiraia s dniu inullili
Praga Pat. Rząd praski w vdał vrpr« 

wdzie zakaz działalności paitii kom u 
nistycznej, jednak rozwiązanie partu 
nie zostało ogłoszone. O kazuje się e 
dnąk., że kom uniści nadal prowadzą 
intensyw ną pracę.

N a zgromadzeniu czchosłowackicn 
zw. zaw odowych członkowie partii 
komunistycznej opanowali zebranie i 
przeprowadzili znaczną większością 
głosów uchwałę, by w  dniu 28 paź* 
dziernika, w dniu byłego święta re* 
publiki, w brew  dekretowi rządu, po 
rzucić pracę i dzień ten świętować.

Uchwała poleca dalej wezwać wszy 
sDłich robotników  Pragi do porzucę® 
nia w  t \m  dniu pracy i zorgat/izo® 
w W a  ulicznych demonstracji „anty® 
faszystowskich".

U p a r ta  s t>rato -afera
Zakopane (tel.) Alimo katastrofal® 

nego zakończenia przygotow ań do 
lo tu  stratosferycznego, mimo lekko® 
my sinego puszczenia z dvmem cięż*

§ 1  WTBHBdW BZERBLRDOfflYCH

— polecam  w yroby firm y — 
„FR A N B O L i "  Warszawa,
nabyć m ożna jedyn ie  w firmie

M. SChNUR
n u c i  m. m i m  i. n i  i m
UWAGA ! Dziś we środę dnia 26 b. m. 
snriedaję wszystkie wyroby po cenach 
do 25°/0 opustu z cen normalnej sprze­

damy z fabryk
F R  A N B O L I  W E D E L  
P I S C H I N G E R  P L U  T O S  
S C J I R A M E K  D O M A Ń SK I 
H E L V E T 1 A  B R A N K A  
H A  Z E T  K A N O L D

Sterty płoną
Jarosław. N a folwarku hr. Zamojskiej 

w powiecie jarosławskim spłonęły sterty 
zboża wartości 20 tys. złotych. Przyczyna 
pożaru praw dopodobnie podpalenie prze.- 
chłopów ukraińskich. Jest to jeden z częs® 
tvch wypadków podpalenia w Małopolsko 
■Wschodniej.

kich pieniędzy publicznych i mimo 
negatywnej oceny t“go ro d z d u  lo« 
tów  przez sfery naukow e — nasi stra 
+os{eryści nie daja za wygrana i szy 
ku gji sie do ponowienia smutnego w i 
dow iska. W skazuje  na to  kom unikat 
K om itetu Organizacyjnego I. lo tu  
stratosferycznego, k tó ry  głosi m. in.:

„Zarów no przy napełnianiu bało® 
t u  iak i przy jego opróżnianiu nie 
bvło żadnych uchybień techr icznych.

Polana Chochołow ska okazała się 
"ńejscem  najzupełniej odpow iednim  
do  startu  balonu stratosferycznego.

Przy napełnianiu i opróżnianiu ba® 
łonu z w odoru  zastosowae byłv  wszel 
kie środki ostrożności.

Rósynież wykluczone było zapró­
szeni e ognia.

Istnieie lulka hipotez, k tóre po  tt* 
kończeniu badań zostaną ogłoszone.

U szkodzona część pow łoki będzie 
w  ciągu najbliższych tygodni zasta* 
piona nową i będzie gotow a do star® 
tu  balonuw.

A  więc w  dalszym ciągu dziwne 
nr^ywiazanie do  doliny Chochołow® 
skiei. znanej z nieustannych poryw:® 
} tych w iatrów  a pomi tanie tak  zacisz 
nych okolic jak n. p. Zaleszczyki. A le 
co gorsza: zapowiedź ponow .enia lo* 
tu . ną tych samych zasadach, k tóre 
przecież juz zawiodły.

Czas położyć kres tem u niepoważ® 
nemu m arnowaniu pieniędzy i ena*® 
gii społecznej.
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Na marginesie

Ust!
Szkoła po.wszechna w K rakow ie 

III klasa. Lekcja. D yrek to r szkoły 
zauw aż, ł  podczas lekcji u jednego  
z uczniów, zeszyt, w k tórym  zna­
lazł zapiski in strukcy jne  obozów 
C zerw onego H arcerstw  a T U R . Pan 
D yrektor je s t człow iekiem , k tó ry  
pragnie w szystko v !edzieć. Z an y ta ł 
w ięc ucznia czy nalęży do C zerw o­
nego H arcerstw a. G dy ten  odpo­
w iedział tw ierdząco , w ów czas pan 
dy rek to r W D a d ł  w pasję , pozwolił 
sobie na użycie zgoła niestosow nych 
szczególnie w szkole słów , poczem... 
Hderzył ucznia dw a razy w tw a rz !

N astępn ie  pan  dy rek to r nie trosz- 
eząc się o skutki, jakie jego ude­
rzenia w yw ołały, zasiadł za katedrę. 
G dy inni ucznowie zaw iadom ili p a ­
na dy rek to ra , źe ów uczeń od u d e­
rzenia m a w ybity  ząb, pan ten  
beztrosko  i cynicznie odp o w ied z ia ł: 
to  nic, tak  m u będzie zdrow iej". 
N azwisko d y rek to ra  i ucznia je s t 
nam  znane. * *

Pow yższy w ypadek  znęcania się 
Joroslego człow ieka nad bezbron­
nym  dzieckiem , pow ierzonym  jego 
opiece przez rodziców  i państw o 
należy jak  najostrzej napiętnow ać.

Nie będziem y wchodzili na pod ­
staw ie jakich to  przepisów  pan 
d y rek to r zabrania należeć do C zer­
wonego harcerstw a, organizacji zna­
nej ze swoich społecznych walorów, 
zw łaszcza z tro sk i o zdrow otną, 
fizyczną kondycję m łodzieży robot 
niczej. U derza nas w te j owili co 
innego. W łaśm e w W arszaw ie od­
byw ał się niedaw no K ongres D ziec­
ka G łośno było o nim  w całej 
p rasie . A le zapew ne w iadom ości o 
tym  kongresie  nie do tarły  do uszu 
pana  dy rek to ra , tak  zafrapow anego 
sw oistym i zagadnieniam i wyehowaw- 
czemi, k tó re  w ypisane  zostały na 
skórze dziecka robotniczego. Panu 
D yrekterow i nie po trzeba  now o­
czesnych m etod w ychow aw czych, 
przedstaw ionych przez postępow e 
nauczycielstw o na K ongresie Dzicc 
ka. S m utny  bo h a te r dzisiejszego 
m arginesu  żyje upiornym i -wspom­
nieniam i jezuickiej p rak tyk i szkolnej.

Nazwisko, jak  pow iedzieliśm y, 
pan a  d y rek to ra  je s t znane. Nie wy
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Kierow nik organizacji Niemców 
zagraniczynych B o b i e ,  który iest 
zarazem sekretarzem stanu w minis* 
terstwie spraw  zagranicznych i pre* 
zesem wydziału zagramczych organi 
zacu narodowo*socjalistyczny ch, wy 
stosow ał do kierowników organiza* 
cji niemieckich w Rumunii i Jugo* 
sławii „ściśle poufne" pismo, zatytu 
lowane „list bałkański". W  piśmie 
tym zredagowanym  przez referenta 
dla spraw  bałkańskich, w  wydziale 
zagranicznych organizacji narodowo* 
socjalistycznych, dr. Eisenmanna, 
podkreśla się m. in. znaczenie dzie* 
iov/e ostatnich sukcesów polityki 
kanclerza i wzywa Niemców^ Sied* 
m iogrodu i Banatu do nowej walki 
w unię W ielkich Niemiec.

Pismo przesłane zostato przez u* 
m yślnego kuriera członka organizacji 
sztafet ochronnych, t. zw. SS. Hol* 
meisera, urodzonego w Jugosławii 
do kierow ników  grup niemieckich w 
Siedmiogrodzie i Banacie.

am, jako kierownikom  dwóch 
najważniejszych ośrodków  niemczy* 
zny na południow ym wschodzie Eu* 
ropy  — pisze dr. Eisennmann z po* 
lecenia dr. Bohle —• przypadło głów 
ne zadań e przygotow ania akcji me 
mieckiej na tym  obszarze. W am  po* 
wierzamy zadanie wzmocnienia wpły 
wów Rzeszy w Rumunii i Jugosla.*

■' u 
11 .
Pismo zaleca zaostrzenie walki o 

praw a ludności riemieckiei na tych 
obszarach. —1 „Z pewnych względów 
m usony podjąć ostrzejszą walkę, 
stwderdza „list bałkański" pana Boh 
le, i prowadzić ją tak, aby w każdei 
sytuacji i w każdej chwili do walki 
tej mogła być w prow adzona prasą 
niemiecka i organy oficjalne Rzeszy. 
Akcje !udowo*narodowe (Volks* 
tum saktionen) należy rozpocząć w  
osiedlach niemieckich, ogarniając sto 
pniowo coraz szersze kola aż do ofi 
cjaLiych reprezentatów ludności nie* 

mienia ny  go narazie, oczekując, mieckic-1 w administracji i ciałach u*
źe d a  on pobitem u dziecku i jego 
rodzicom , a tym  sam ym  całem u 
społeczeństw u satysfakcję  i zapew ­
ni, że fakty podobne nie pow tórzą 
się więcej.

K . M .

stawodawczych danego kraju. O d  
tych, których stanow isko w stosun* 
ku do miejscowej administracii daje 
maksimum gwarancj ich osobistego 
bezpieczeństwa, wymaga się oddania 
wszystkich swoich sił planowanej

fts Bisacj ctrzpinają Itolomie ?
Londyn. Niemiecka akcja propagando* 

wa za zwrotem dawnych kolonii niemirc* 
kich w Afryce, prowadzona równolegle na 
odcinku europejskim i afrykańskim, wv< 
zwoliła w koloniach, znajdujących ; ię obc* 
cnie pod administracją angielską oraz w 
dominiach ostry prąd opozycji. G łówny or 
gan rządu Unii PoiudniowofAfrykańskiej, 
„Vaderland" podkreśla w artykule wstęp* 
nym, że stanowisko Unii w kwestii zwrotu 
dawnej niemieckiej kolonii połudr.iowosat* 
ty  kański ej jest nieugięte. Ludność tamtejsza 
— podkreśla dziennik — jest dziś przeważ* 
nie pochodzenia poludniowo*afrykańjkieg' 

Odstąpienie tego obszaru Niemcom stwo 
rzyłoiby w Afryce problem mniejszościowy 
o napięciu równie silnym, jak szeicg pro* 
blemów narodowościowych w Europie. Mi* 
r.ister obrony w rządzie p o 1 u d n i o w o * a f ry ■ 
kańskim stwierdził w jednym z ostatnich 
przemówień, że mówił on wprawdzie o ko 
nieczności dania Niemcom kolonii v' AL",' 
ee, nie wypowiadał się jednak za zwrotem 
dawnych kolonii niemieckich. Będz'eniy -- 
•świadczył minister •— bronić naszs ch po*

siadłości z karabinem w ręku, gdy tego z-ii 
dzie potrzeba.

F.ftwnic silnie uwydatniają s.e nastrój*: 
opozycyjne w dawnej niemieckiej Tangani* 
cc. W  tych dniach do stoi cy -tej kolom;, 
Naibori, wrócił członek ustawo fcwezej r,v* 
dy Tanganiki, sir William Leed, gióry >v 
Londynie przeprowadzi! szereg rozmów z 
sekretarzem stanu kolonii, Malcolmem M a: 
Donaldem, synem zmarłego premie,tg bry 
tyjskiego. Sir V* illiam Leed oświadczył, iż 
z rozmów tych wyniósł wrażenie, że o od* 
stąpieniu Niemcom Tanganiki nią może 
być mowy.

akcji niem ieckodudowej. K to w tej 
walce okaże sir nieodpow iednim  mu 
si być zastąpiony przez innydn. O 
rozpoczęciu przebiegu akcji należy 
właściwym organom  nadsyłać regu* 
larne spraw ozdania".

W  zakończeniu pism o podkreśla, 
ze: „rozwiązanie kwestii sudeckiej po 
linii żądań niemieckich przyczyniło 
się w obecnej chwili do utrzym ania 
pokoju ; nie stanowa jednak o poko* 
iu jako takim ". A  dalej szczególnie 
cenne w obecnei chwili stwierdzenia: 
„Nie brak sil, które będą prórow ały  
ograniczyć naszą rolę i znaczenie, me 
—  m 11 aaanagĘgscEssaBB osajzarEizma

rezygnując nawet z rozgryw ki zbroi 
nej. K to  w  związku z tocząca się o* 
becnie gią dyplom atyczną u*.yska 
wpływ na bieg spraw  politycznych i 
gospodarczych na Eałkai ach. ten 
poraź drugi wygraj wojnę światow a".

„Przygotowanie tego zwycięstwa 
w okresie „trwającego na razie po- 
kom " jest obowiązkiem  naszcch b n  
ci w Europie południowo*wschod- 

•ej“. T u znajdujem y istotne wytłu 
maczenie wzmożonej' w  ostairn.m cza. 
s:e aktyw ności dyplomacji nitmiec- 
kiei i niemieckich kół gospodarczych 
na Bałkanach.

Sylwetki

fhspfc&r-Bgfa-Hrtitzi
Rozbiór Czechosłowacji zmiótł z powie* 

rzchni życia politycznego szereg ludzi, kto 
rzy przez lata nadawali nad Wełtawą ton., 
sterowali państwem. Razem z ustąpieniem 
Benesza, odeszło i odejdzie jeszcze wielu 
luazi związanych z nim wspólnym świato, 
poglądem, wspólnymi przeżyciami j współ 
nymi umiłowaniami. N a miejsce ich przy 
chodzą nowi, mało znani.

SZEF PRO PA G A ND Y

Jedno z pierwszych miejsc zajmuje 
wśród nich Hugo Wzwrecka, szef propagan 
dy, mianowany minictrem bez teki Z wyk 
ształcenia jest Wawrecka inżynierem. Ale 
niemal bezpośrtJn :o po ukończeniu stu* 
diów zaczął zajmować się czynnie polityką. 
Inżynier został dziennikarzem i wkrótce za 
jął miejsce naczelnego redaktora jednego z 
dzienników czechosłowackich. W spaniały 
stylista, ukrywający się pod pseudonimem 
Wawris, stał się głośnym i popularnym dzią 
ki satyrycznej noweli, „Lelieck u Sherlocka 
Holmesa11, w której opisywał przygody Cze 
cha, grającego rolę sobowtóra Alfonsa XIII.

Inżynier, dziennikarz, literat, okazał się 
również dobrym dyplomatą. Jako ekspert 
na konferencji pokojowej w Paryżu, zwrós 
cd na siebie uwagę władz centralnych i 
przeszedł do dyplomacji. Zrobił karierę, zo 
stał posłem czechosłowackim w Budapesz* 
cie, później w Wiedniu. Ale w pewnej chwł 
li znudziły mu się raporty, przyjęcia, kon 
ferencje, uroczystości. Porzucił stanowisko 
posła czechosłowackiego v/ W iedniu i prze 
szedł jako dyrektor do koncernu.. Baty. I 
tutaj okazał się pracownikiem doskonałym 
postawił fabrykę w Z Unie na najwyższym 
poziomie.

BATA

Drugim człowiekiem dnia dzńnejszego 
jest szef Wawrecki — Bata( młodszy, 38* 
letni brat założyciela olbrzymiego kon* 
cemu.

E..ta jest Czechem, skrojonym u;i miarę 
amerykańską. Kilka lat temu w ''sul W 3

WODY MINERALNE synt .  EM SKA i SF.L- 
TERSKA produkcji  „S A N A V I T “ sku teczne  
w chorobach  n rz sw odu  oddechow ego ,  Za le­
cane  przez lekarzy* Do nabycia  w ap tekach  

=z= i drogeriach.

obronie pekniu i w  walce z faszyzmem
Paryż. Pod przewodnictwem J7iktora 

Bascha odbyły się w Paryżu obrady Swia* 
towego Komitetu do W alki z Faszyzmem 
i O brony Pokoju. Komitet uchwal'1 m. in. 
zw olanie w porozumieniu z demokracją a* 
merykańską światowej konferencji dla ob* 
rony pokoju zagrożonego przez ekspanzję

hitleryzmu, W radzie wykonawczej komite* 
tu do walki z faszyzmem i obrony pokoju 
zasiadają I*. Jourdain, jako sekretarz gene* 
ralny,4 senator Morizct, Jan Zyromski, Cu* 
denet, Ribard, Cogniot, Monmousseau, Cie 
lens i Vicens.

—oO o—

jekt budowy kanału, łączącego Odrę z Du­
najem, ponadto jest autorem projektu zbu* 
dowania olbrzymiej autostrady łączącej 
wszystkie większe osrodkj kraju.

Swego czasu Bata, reprezentujący ryp 
przemysłowca — pioniera, poleciał do In» 
dyj 1 nawiązał tam szereg przemy dowo — 
handlowych kontaktów.

Bata jest przeciwnikiem tak zwanego pa* 
tyjnictwa j zwolennikiem zbliżenia do Trze 
cej Rzeszy. Jeżeli zgodzi się kandydować 
na prezydenta nowej Czechosłowacii i zo* 
stan.e wybrany, poglądy te odegrają z pew 
nością dla przyszłości kraju nie małą ro*ę

GENERAŁ KREJCZi

Na czele armii czechosłowackiej 3toi 48* 
letni generał Ludwik Krejczi Mi en za so 
bą pełnej chwały przeszłość — na cztle od­
działów czechosłowackich zatrzymał swegi* 
czasu pod Baclimanem ofenzywę wojsk nie 
mieckich i austriackich.

Jest wychowankiem francuskie* szkoły 
wojennej. Po mowie Hitlera w dniu 20 lu* 
tego w której H itler zaatakował Czcchosło 
wację, generał Krejczi, wezwał dziennikarzy 
czeskich i zaznajomiwszy ich ze etanem for 
tyfikacii oświadczył■ Te fortyfikacje powń* 
ny dać naszemu ewentualnemu przeciwniku 
wi podstawę do refleksyj czy będzie można 
dokonać napadu na nasz kraj...

Obecnie gen. Krejczi organizuję na nowo 
armię j obronę narodową. Czy długo pozo 
stanie na stanowisku, wydaje się wątpliwe 
Już choćby dlatego, że przez długie lata na* 
leżał co najbliższego otoczenia Edward* 
Benesza.

Nie ctoe wraesć
Londyn. Przed sadem londyńskim  

odpow iadał Bewien emigrant niemiec 
ki 244etni Rudolf M andi, za niele* 
galny pobyt w Anglii i naruszenie 
obowiązujących przepisów paszporto 
wvch. M andl, k tó ry  po wyjściu z n.e 
nbeckiego obozu koncentracyjnego 
zdołał dostać się na okręt w charak 
terze pom ocnika kucharskiego i w 
Ajy?lii zbiegi, skazany został na wy 
dalenie z kraju. v / ostatnim  ; Iowie 
oskarżony błagał, by go raczej zesła* 
no do kolonii, a nie w) da-oo w ręce 
władz Rzeszy. A  sąd zwrócił się w 
tej sorawie do min sterstwa spraw  za 
granicznych i do chwili otrzym ani'1 
decyzji zastosował wobec M andla 
areszt prewencyjny.
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Ujiadi fontann
c i m & M  «  m . , n % U ą

W iadom ość o upadku K antonu i 
zajęciu go przez w oiska japońskie 
przyjęta została w  angielskich ko* 
łach przem ysłowych i politycznych 
z nietajonym  zdenerwowaniem i przy 
gnębieniem.

K anton w rękach japońskich, to 
nietylko olbrzym ia strata Chin — to 
również potężny ..ios dla interesowi 
-angielskich na Dalekim  W schodzie.

Trzeba bowiem sobie uorzytnm* 
nić, że zdobycie K antonu otwiera Ja 
pończykom  drogę do brytę jskiego 
H ongkong, stanowiącego najważ* 
niejszy punkt angielski w  Chinach, 
bramę do penetracji w pływ ów  angiel 
skich na Chiny. Zdobycie Kanionu 
odcina H ongkong od całego zaple* 
.-gga :hińskiego, nrzecina komunika* 
cie tej najważniejszej bazy angiels* 
kiei z Chinami, podryw a boleśnie au 
tory tet Anglii na W schodzie.

N ie ulega wątpliwości, że Japoń* 
czycy uczynią w szystko, by  przeciąć 
węzły ekonomiczne, łączące W . Bry 
tanie z W schodem , tak jak to  czyni* 
li dotąd na terenach przez siebie oku 
powanych. Ze w szystki :h iapońs* 
Uch terenów okupow anych orzez Ja 
pończyków , Anglicy wypierani sa 
systematycznie i bezwzględn e. Ku* 
piec chiński przyzw yczajony do 
w spółnracu z kredytem  angielskim, 
otrzym ał k redy t japoński i chcąc nie 
chcąc, godził się z tym. Dziś ekspnn 
zja gospodarcza Japoni posiadając 
za punkt wyjścia węzłowy Kanton, 
nosunip się znaczme dalej.

W ytw arza to w szystko razem sy* 
tuacie z punktu  widzenia Anglii nie 
zmiemie trudną. W  tej sytuacji upa 
dek K antonu i otwarcie drogi na 
H ongkong jest z punktu widzenia 
.Anglii ciosem niepow etow anym : u* 
derza on bowiem m etylko w  intere* 
sv  Angin. ale ostatecznie grzebie na 
W schodzie jei autorytet.

N ie ma wątpliwości, że W . Bryta 
rna nie przejdzie do porządku dzień 
n e m  nad faktem który  godzi w  jej 
podstaw ow e interesy iako imperium.

N a Dalekim W schodzie zarysowu 
je sie w idm o nowego zatargu zbroi* 
nego. Tym  razem pom iędzy Anglią 
a Jaoonią.

K. P.

Kumy ł a p  posad s etyka społeczna
t * i » n n i r  i » r a f € s & r  a l l i W i i M  u n ę d R i i i i s m

ljt-isy D o In !« e i-e  it^b s&.sa: połfaltrciiuć. mu urzedniczlug
W  okresie, gdy czynniki miaio* 

daine ujaw niają chęć przywrócenia 
normalną ch stosunków  w życiu na? 
rodu i państw a, pow innaby sfe tak* 
e ujawnić dobra ich wola v. kierun 

ku usunięcia większych bolączek z 
dzisiejszego życia społecznego. Ma* 
mv tu na myśli sprawę kumulacji 
posad, pakty kowaną przez licznych 
protegow anych i „zasłużonych" lu* 
dzi, eskontuiących w brzęczącej ftkr* 
necie sweje, niejednokrotnie watph* 
we zasługi oddane przed laty Ojczy 
źnie. Sprawa kumulacji posad jest 
drażliwa i pilna, gdyż mamy w kra 

jeszcze setki tysięcy zareiestrowa* 
nvch i niezarejestrowanych bezrobc t 
nych biedaków , gdy natom iast ku 
imitowane posady staią się udziałem 
z reguły ludzi zamożnych : mijęt* 
nych.

Kum ulacja posad jest w Polsce zja 
Pińskiem niestety tak  powszecnym, ze 
uchodzi niemal za regułę — zaś wszel 
kie indagacje na ten temat pozostai? 
naw ie bez echa.

Za dow od tego może służ-eć no. 
fakt kum ulacji posad w Krakowskiej 
lzb'e Rolniczej. Stan ten utrzymuie 
sie iuz od szeregu lat, iak k o lw ek  pra 
sa podkreślała go już niejednokrotnie 
mianowicie profesor W ydziału  Roi* 
niczego U. J., pobierający pełną pen 
ie profesorską a ponadto  dodatki 

za kierownictw o Zakładu, wykladą 
zlecone, kierownictwo kursu i ćwi* 
:.7.enia — ma posadę dyrektora Sta* 
ii O chrony Roślin w  Krakowskiej 

.Izbie Rolnicze1'. p ła+ną z pieniędzy 
~ aństw owych (400 zł. miesięcznie i 
T e ty  za w yjazdy) — a zona jego jes*

również urzędniczką teiże St. Ochr 
R. (z pensją miesięczną 320 zł. i die* 
ty  za w yjazdy) — iako pracownicz* 
ka, podlegająca służbowo swojemu 
mężowi, k tó ry  tu  jak podkreśliliśm y 
est_ ej dyrektorem .

T o  małżeństwo ma;ętne i zamożne 
kum uluje 3 posady, jakkolwiek sa* 
ma jedna posada profesorska jest 
już zupełnie wystarczająca na wyży 
wienie ich dw oiga i utrzymanie ich 
prywatnego samochodu.

Rzecz jasna, że obowiązki profe* 
sora uniwersytetu, wymagaiące cal* 
ko witego oddania się pracy nauko* 
■rei i pedagogicznej — niezupełnie 

godzą sie z równoczesnym pełnie* 
niem bądź co bądź odmiennych — 
a poważnych obowiązków dyrekto • 
ra Śtacu O chrony Roślin, także wy* 
magaiacej całkowitego oddania się 
nrawie, T o  też istnienie tei kumu* 
rn utrzym uje sie nie bez uszczerb* 

ku  tak ieclnych jak drogich obowiaz 
V-,y. jakkolw iek w Stacji O . R. ra* 

sytuację bezpłatni praktykanci,

iO:SI
Znana z szeregu  nieodpow iedzial­

nych z punktu  w idzenia polskich 
in teresów  państw ow ych w ystąpień 
niem iecka m niejszościow a agencja  
p rasow a „D eutscher P re sse d ien s t” 
z Katowic opubl kow ala  osta tn io  
kilka a rtyku łów  pośw ięconych Ś ląs­
kowi Zaolzańskiem u a przedstaw ia­
jących sp raw y  tej ziemi w sposób 
tendency jny  i prow okujący.

Głos słowacki @ śadanfach
w ę g ie rsk ich

Bratysława, (k o i) . W obec głosów 
prasy, które fałszywie przedstawia* 
ia stosunek Słowaków do żadai. we 
gierskich, a szczególnie wobec gło* 
sóyv węgierskich yv tej sprawie n'* 
od  rzeczy bedzie przytoczyć głosy 
pra=v słowackiej w  tej sprawie.

Słowacy w syvej prasie konstatu* 
ia. że twierdzenia W ęgrów  nie od* 
pow iadają faktycznemu stanowi rze 
'~v  i ośyyiadczaią: „Granice, yyyma* 
gane przez W gręów  wcinam sie w 
pT b słowackie!) granic etnografie;-.* ‘ 
nych. tak. że zabieraia ze r.wartego 
terv+o’ i um etnograficznego oJbrzy* 
iiiie obszary które nawet według spi 
su ludność’ z roku 1910 były słowac 
kie, względnie niemieckie.

Klasycznym przykładem  niespra* 
wiedliwych żądań węgierskich jest 
żądanie przyznania W ęgrom  okoli* 
cy Bratysławy i m iasta Koszyc. W  
odcinku obok Bratysławy wąsuwraią 
W rg rzy  pretensje do miejscowości, 
których skład narodow ościow y we* 
clhjpi spisu ludności w  r. 1910 był nic 
vegierski. Z  Bratysławą me sąsia*

duje żadna osada węgierska, która* 
w  miała nawet podług spisu z r. 
1910 większość węgierska a w* samej 
Ira tysław w  było tylko 40 proc. W ę 

ów. W  okolicach Koszyc, granica 
wymagana przez W ęgrów  wcina się 
■eszcze bardziej do obszaru na* 
” ’skóś słowackiego i zabiera drńesiat 
ki gmin, które podług spisu z roku 
'910 rriaty w i ę k s z o ś ć  słowacką.

Zaś samo miasto Koszyce otoczo

ze w szystkich stron gminami sło* 
-•-,ą,-'imi liczyło przez cały okres 19 

stulecia więcej Słowaków niż Węg* 
rów ; jeszcze podług statystyki wę* 
gierskiej z roku 1881 miały Koszyce 
obok  10.311 Słowaków tylko 1000/ 
W ęgrów , do liczby których raliczo* 
no jeszcze wiele Ż ydów  i wszystkich 
przyw ędrow anych urzędników wę* 
gierskich.

Polać? (9 Mslia ras? śpiewań
niemiechfe pieśń! boiowe

G dańsk. Uczniowie * terminatorzy 
Polacy muszą obowiązkowo brać u* 
dział w pracach t. zw. sportu załogo 
wego („B etreibssport"). W  czasie 
ćw ;czeń prow adzona jest musztra, 
nodczas której śpiewa się niemieckie 
pieśni bojowe.

W  warsztatach uczniowskich wid* 
niei i napisy jednostronne, treści nast. 
„M y m am y tylko jeden cel. M y zna 
my tylko jedno słowo — a słowem 
tym  dla nas wszystkich — Niemcy!" 

— oOo —

biedni akademicy, którzy miesiąca* 
wysługiwać się muszą, zanim do • 

czekają się jakiejś płatnej posady 
Faktów  tych nie wolno nam prze* 

milczać, nie wolno nam dać za wy* 
grana — i dlatego apelujem y w ;rnię 
zasady etyki społecznej i w i mię spra 
wiedliwości względem mas bezrobot 
nej inteligencji.

A b y  M inisterstw o Rolnictwa i 
Reform Rolnych nie patrzyło obo 
ietnie na protekcje w  Izbach Roł* 
niczych,. zapewniające dobrze pła* 
tne posady ludziom zamożnym, po 
bieraiącym już pensje na innych 
stanow iskach państy/ow.ech — : 
aby zwróciło uwagę na ten mezwy 
kły nawet jak na nasze polskie 
stosunki fakt kum ulowania przez 
jedno zamożne małżeństwo trzech 
posad, gdzie żona dyrektora nsty 
tuc,i samorządowej jest urzednicz 
ką tejże instytucji — i funkeiona* 
riuszką podw ładną służbowo — 
mężowi.

kc.

i mm „prsger
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W iednym  z tych artyku łów  (u- 
m ieszczonym  m. in. w bydgoskiej 
„D eutsche R undschau” z 23 10 br.) 
stw ierdza się np . t e  dzisiejsze Z a­
olzie było ziemią germ ańską „ger- 
m anischer V olksbodeu*). W pływ y 
niem ieckie były tam  podobne de­
cydujące „Niemieckie je s t tam  — 
czytam y dosłow nie — budow nictw o 
dom ów , niem ieckie początki nauki 
szkolnej".

D ru g : z tej serii śląskich a rty ­
kułów  DPD (opublikow any m. in. 
w organie m łodoniem ierkim  .D e u ­
tsche N achrichten* z 23.10 br.) usi­
łu je przekonać czytelnika, że  niem ­
czyzna na Ś ląsku  Zaolzańskim  jest 
niesłychanie silna i że stanow i tam  
niepośledni czynnik ku ltu ra lny  i 
gospodarczy. Przejście Zaolzia 
pod panow anie polskie — czytam y 
w om aw ianym  artykule D PD  — 
zaskoczyło m ieszkających tam  N iem ­
ców. k tórzy  do tej chwili byli za­
patrzeni w K arlsbad. N ow a sy tu  
acja polityczno państw ow a na Z a­
olziu zm usza ludność niem iecką do 
całkow itej zm iany sw ej dotychcza­
sow ej orientacji narodow o - poli­
tycznej.

O m aw iając stosunk i narodow oś­
ciowe na Zaolziu, a rty k u ł D PD  
poddaje  w w ątpliw ość istnienie 
tam  przew agi ludności polskiej. 
A gencja D PD  w ystępu je  z km eep- 
cją, że na ludność Zaolzia sk ładają  
się przew ażnie tzw . „Slązakow'ry" 
(S lonsaken), k tórzy  nie są ani P o ­
lakam i, ani Czechami. Ci „Sląza- 
1 ow-cy" posługu ją  się językiem , na 
k tó ry  sk ładają  się elem enty języ ­
kow e niem ieckie i polskie. N iem cy 
— czytam y w artykule  — w spół- 
pracow ali ściśle ze ,Slązakowrcam i”, 
ułatw iając — np. obsadzenie s tano ­
wiska burm istrza  w C zeskim  Cie­
szynie „Slązakow cow i" Kozdow- 
niow i.
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Trudna sytuacja
rzacto praskiego

W ię śc i ł  P g lfk *  i
S7ARSZA^K7A. Rolo lyjusza-łrslde Stron 

Ludowego rozpoczęło w Warszawie w dniu 
dzisiejszym trzechdniowy kurs sa.tiorządo* 
e j  celem zapoznania inteligencji z nowy* 

r u  ustawa i i  wyborczym, do samoiządow
SOSNOW IEC. Władze oświatowe otrzy 

mały mc’dunek o ujawnieniu szajki młodo 
cianych włamywaczów, rekrutujących się 
spośród uczniów szkół powszechnych. N a 
terenie Czeladzi dokonano kilku żuchwa* 
łych kradzieży i wlaman mieszkaniowych. 
Dochodzenia policyjne wykazały, że wla* 
mań dokonała szajka złodziei złożona z 10 
lleletnich uczniów z Zygmuntem Kolasą na 
czele. Sprawę ich skierowano do sedziego 
dla spraw nieletnich.

MELB! rRN. Samolot pasażerski u trzy* 
krający komunikację na trasie M elbum  -- 
Adelaida ro .trzaskał się skutkiem gęstej 
mgły o masyw skalny Dandenong w odleg 
łości 26 kilometrów od M elbum , 14 pasaże 
rów oraz * członków załogi poniosło śmierć 
■a miejscu. W śród zabitych znaiduje się b. 
australijski min. hard lu  Hawker

FRATYSł.AW A. N a miejsce zmarłego 
ks. Hlinki został mianowany proboszczem 
w Różom be.ku ks. Jan berenuh, dotychcza 
sow^’ kierownik sem. duchownego w Spis* 
kiej kapitule.

W IEDEŃ.. W  południe przybył do Wie 
dnia kanclerz Hitler, który zamieszkał w 
hatelu „Imperial". Kanclerz Hitler przybył 
samochodem z Emergau, przyczółka mosto 
wego pod Bratysławą, zajętego niedawno 
przez w °jska niemieckie. Weiczorem kan* 
den . H itler udał się do opery a dziś ma wy 
jechać z W iednia do Znoimo.

BERLIN. Wczoraj po południu podpisany 
i  O; tał w niemieckim ministerstwie spr. zagr 
układ, rozciąpaiący na kraj sudecki przepia 
syobowiaaujące dotychczas w obrocie płat 
niczym miedzy Czechosłowacją a Niemca* 
mi.

ŁÓDŹ. Odbyły się tu  ostatnio w loka* 
łach dzielnicowych PPS masowe zebrania, 
na których omówiono zbliżające się wybo 
ry  do  rady miejsidej i sytuację polityczną. 
Kiedy mówcy zaczynali omawiać kandyda 
tury  wysunięte przez kolegia wyborcze do 
Sejmu, przedstawiciele starostwa zgromadzę 
nia rozwiązywali a skonsygnowane oddzH 
ły policji wkraczały do lokali i usuwały rc 
branych. Na jednym z zebrań aresztowano 
prelegenta Leona Malinowskiego. Na sku* 
tek interwencji w starostwie Malinowskie* 
go zwolniono.

BOMBAJ. W środkowych p> o w in­
dach  Indii brytyjskich szerzy się od pewne 
go czasu gpidemia cholery. W  ciągu ostał* 
nich 14 dn; ofiarą epidemii padło 3.770 
osób.

SOFIA, Mnister finansów złożył w Iz* 
bie projekt ustawy przyznającej rrjrtfeters* 
twu wojny kredyty w wysokości 4 miliar* 
dów 250 milionów lewów na zakup małe* 
riału wojennego.

TCZEW. Przed sądem okręgowym na 
sesji wyjazdowej w Tczewie odpowiadał 
Leon Hiiter, kasjer kontroli wymiany wa* 
lut na dworcu kolejowym w Tczewie. Jak 
wiadomo t Hiiter o  ktróym powszechnie są 
dzono, że jest niebogatym obywatelem, pro 
wadzącym skromny tryb życia, od dłuższe 
go czasu prowadził potajemny handel ob* 
_ymi walutami co przynosiło mu kolosalne 
zyski. Obecnie za „czamogiełdziarstwo" od 
powiadał rpzed sądem, ktróy w wyiuku ro - 
prawy skazał go na 6 miesięcy aresztu i 200 
zł. grzj wnv oraz konfiskatę zajętych 110 
guldenów holenderskich.

KOł OMYJA. Starostwo w Koloinyji za 
teejstrowało nową ukraińską organizację 
polityczną „Ukraińską Partię Niezależnych 
Socjalistów". Na czele partii stanął wyday’ 
ca tygodnika „Selański W isty" — Hołub. 
Organem partii będzie tygodnik „Borotba" 
(oo polsku „W alka").

BERI IN Jak donoszą z Esstn »  mitjs* 
cowoścj Borbeck nieznani sprawcy zakrad 
li się nocą do kościoła zabrali krzyż i zbe* 
szczeciiwszy go rzucili do pobliskiego ro* 
wu. Ten akt barbarzyństwa wywołał wśród 
katolickiej ludności Borbeck i okolicy .1* 
brzymii wzburzenie, kierujące się przeciw­
ko młodzieży hitlerowskiej jako dom niem i 
»vm snrawcom świętokradztwa

Paryż. Ze skąpych wynurzeń pół 
oficjalnych na temat noty węgiers* 
kiej daje się wyczuwać coraz bar* 
dziej pesymistyczne nastroje. Bardzo 
Juza  uwagę poświęca się tu  stanowi 
sku prasy włoskiej A lternatyw a ple 
hiscytu lub też arbitrażu stawia rząd 
prask : w  trudnej sytuacji, gdvż z je* 
dnęj strony w razie arbitrażu między 
narodow ego spodziewano by się tu* 
tai decyzji raczei nitkorzystnej, z dru 
giei zaś ewentualny plebiscyt przede 
w szystkim  ze względu na’ niecheć lu 
dności podkarpackiej do administra 
cji czeskiej w ypadłby raczej na ko* 
rzvść W ęgier.

Radio praskie ogłosiło kom unik it 
urzędowy, w którym  w  związku z o 
bradam i rządu na tem at noty wegicr 
sklej nawołuje społeczeństwo do za 
chowania zupełnego spokoju  i n :td a  
wania wiary jakimkolwiek przedwcze 
snvm informacjom,

Budapeszt. Czechosłowacja zga* 
dza się oddać W ęgrom  następujące 
miejscowości: N ow e Zamki, Lewice 
Łuczeniec, Ryfawska Sobota, Ror* 
ióoya. Cop, Berehowo, Sewtus.

N atom iast stanowczo odm awiają 
zwrotu Bratysławy. Ntitry, Koszyc, 
U żhoiodu  i M unkaczewa.

Budapeszt. 'W ęgierska Ag. Tek 
pzedstaw icielom prasy kom entarzy 
w sprawie noty węgierskiej, podkre 
śm. że akcja dyplomatyczna wszczę* 
ta £rzez wielkie m ocarstwa, bedace w 

1 przyjaznych stosunkach z W ęgram i 
Ś a mianov/icie, przez Polskę, Niemcy

I i W łochu, przyczyińła się w znacznej 
mierze do złożenia nowych propozy 
cji przez Pragę. W ęgry  żywią uczu* 
cie głębokiej wdzięczności dla tych 
^zech mocarstw.

Warszawa. W  ruchu kolejowym po lsk i 
czechosłowackim do tej pory obowiązują 
następujące ograniczenia przewozowe.

Ruch osobowy i bagażowy podjęty jest 
tylko na przejściach Zwardoń Sucha Ho* 
ra, Muszyna i Ławoczno i ruch t ,>\varowy 
na tych przejściach Boguuńn Szumbark, 
G nojnik i Mosty Śląskie. Pozostałe przeiś* 
cia z kolejami czcskosłowackimi a mianow.-' 
cie: łupków , Siankj i W oronicnka ;.ą nadd  
zamknięte.

Przez powyżej podane otwarte d!a ruchu 
towarowego przejścia Bogumin, Szumbark 
Gnojnik, Mosty Śląskie! Zwardoń Sucha 
Mora Muszyna i Ławocze przyjm uj; kole* 
je czcskoslowackie tylko przesyłki, przezua 
czonc do Czechosłowacji, nic zas tienzyteu; 
przez Czechosłowację, wobec nic'.tótwarcia 
dotąd przejść czcskoslowacko — niemiec* 
kich i czeskosłowacko — węgiei-kich. Jećy

Z m ia n a  właścicieli 
naiwlefesze) sileiitrppni w Foisce

W arszaw a. Zakończono ostatecz* 
nie prace nad przejęciem z rąk kapita 
listów  zagranicznych iednej z najwie 
ksząch w k ra ;u elektrowni. Chodzi 
tu o elektrownie okręgowa zasilają* 
cą prądem  przede w szystkim  miejsco 
wości na łmii Chorzów  — Jaworzno. 
W iększość pakietu akcji tej elektro w 
ni przeszła z rąk banków  holenders* 
1 i cli do rąk koncernu węglowego „Sa 
tu rn “ . Udziały nabyto za kilkanaście 
m ilionów złotvch. W  ostatnich 
dniach ukonstytuow ał się nowy. za* 
rząd elektrowni.

Praga. W ed ług  skąpych donie* 
sień przenikających z Rusi Podkar* 
packiej, sytuacja na pograniczu w dal 
szym ciągu stoi pod  znakiem dużego 
naprężenia. W  d n u  wczorajszym i 
ostatniej nocy w całym szeregu miej 
scowości dojść miało do starć mię*

Tokio. Urzędowo donoszą, że japońskie 
wojska lądowe w ścisłej współpracy z silao 
mi morskimi weszły do Hanłcou.

Tokio, Lotnicy japońscy, którzy przed 
zajęciem K ankou dokonali licznych lotów 
wywiadowczych nad miastem, opowiada;',', 
iż całe dzielnice H ankou płoną. Ponad mia 
stem unoszą się kłęby dymu, zasłaniające 
o’brzymie przestrzenie. Szczególnie silne pu 
żary szaleią w północnej części miasta i V 
koncesji japońskiej.

Chińczycy zniszczyli wszystkie mosty. 
U trudniło to Japończykom ostatnie opera*

r?sepi:p MWgjjO kOaChsii
w Stanach Zjednoczonych

W aszyngton. Wczoraj rano wszedł w 
życie nowy kodeks pracy Stanów Zjedn. 
Postanawia on, żc minimalna płaca za go* 
dzinę wynosi 25 centów z tym, że w pażdzie 
rniku 1939 r. wynosić będzie 30 centów, 
Czas pracy obejmuje 44 godziny (ygodnio* 
wo 7. tym, że w październiku 1939 i. wyno 
sić będzie 42 godziny, a w październiku 
1940 — 40. godzin Kodeks zakazuje pracy 
dzieci poniżej lat 16 w przemyśle, odchylę 
nia przewidziane są dla rolnictwa pew* 
nycb przemysłów sezonowych.

nic tylko dla ruchu osobowego z pizesiada 
niem otwarte są przejścia czeskosłowacko— 
węgierskie przez Parkan — Szob : Filako- 
wo — Samoskoeujfalu.

dzy oddziałam i w ojsk  czeskich a par 
tyzantami. W  w yniku stare po obu  
stronach jest kilkuset zabitych i ran 
iych.

Praga. Jak donosi dziennik „Sio 
vensky H las“ nazwa -Czochosłowa* 
cji ma bye zmieniona na Slavię,

cje i opóźniło wkroczenie do miasta. W  po 
bliżu Szekau wybudowano prowizoryczny 
most, przez który przeszły na drugą stronę 
rzeki Jaugtse kolumny japońskie.

Istniała obawa, iż Chińczycy zerwą gru 
ble i tamy na rzece Han, co groziłoby po* 
ważnym niebezpieczeństwem całemu miastu 
wraz z międzynarodową koncesją. Za jecie 
grobli na rzece H an przez Japończyków 
udaremniło zamiary „hińskiego dowództwa.

Wizyta miru 
u Hitlera?

W arszaw a. „W ieczór W arszaw* 
sk i“ podaje z Berlina:

„W  kołach dyplom atycznych ujarz / 
muie się od kilku dru pogłoska o za 
mierzonej wizycie min. Becka u kan* 
clerza H itlera. N ie jest jeszcze rze* 
cza zdecydowaną, czy rozm owy obu 
polityków  odbędą się w Bercntesga* 
den czy w jednym z wielkich miast 
między W rocław iem  a Frankfurtem 
Tutejsze sfery dyplomatyczne przy* 
wiązują duże znaczenie do pogłosek 
o rozmowie min Becka z kanclerzem 
Hitjerem, mającej dotyczyć wszyst 
kich problem ów  związanych Se sto*- 
sunl .'mi połsko*niemieckimr".

Pogłoskę o zamierzonej podróży 
v :-i Becka do Niemiec notuje row* 

ż i „Kurier Czerwony", natom iast 
„Kurier W arszaw ski" twierdzi że poi 
skie koła m iarodajne uważają, iż wi 
zył? min. Becka v/ Niemczech w tej 
chwili nie jest jeszcze aktualna.

'J M inisterstwie Spraw Zagrani* 
cznych nie uzyskano potwierdzenia 
wiadomości o wizycie.

Już w iis to o ad zie
Otrzyma każdy bezpłatnie naszą premię powieściową, kto do 7. XI. 
wpłaci prenum eratę za listopad w kwocie zł. 2*50.

Należy wypełnić poniższy kupon i przesłać do naszej administracji: 
P renum eratorzy w Krakowie przez naszych ioznoslc!eli dołącza­

jąc 25 groszy na koszta manipulacyjne.
Prenumeratorzy zamiejscowi pocztą jako druk, załączając 25 g ro ­

szy na koszta manipulacyjne plus 19 groszy na koszta przesyłki.
Prenumeratorzy zamiejscowi koszta manipulacyjne (25 gr.) i prze­

syłki (10 gr.) mogą przesłać wraz z prenum eratą.

UWAGA: Każda książka stanowi dia siebie zamkniętą całość.

 ______»  K U P O N  N A  P R E M I Ę  K S I Ą Ż K O W Ą   ^ ____

Im ię i nazwisko 

A dres .. .

Prenumeratę uiściłem przez ..............    dnia
wraz z opłatą manipulacyjną 25 gr. (zamiejscowi 35 gr).

to w ta * !  w i r a f e j i  bolej.
p o l s k c * ( ! 9 ( ! i o s l o w i i C k i e I

H a n ia  s  rabach l a p i ń j / l ń
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ważne Nuasen*
TELUFCNK Z NE
S tra : tj-jniow* I22»r2 
Zegarynka 98 
Ccatr. mtędrym. -97 
Ittfownto* tc!e(. 137410
Blai< napr. telek 1S0-50 
h  forr ator kot. 121-Ł. 
Centi ;ga?owBt ió2-0i 
Centr tlektr. 150-70 
Centr. wudociąg. 
Ajgmosie rat Ui-ai,

KALENDARZ RZYM.

Czwarte! Sabiny

&ATOULKI

Z posiedzenia &adsr Imielskiej
Pu t a  pttrr ffrzf̂ aha

1 eatr
Z TffeYTRU im. J. SŁOW ACKIEGO 

D r$ 'h v  środę pej.aa humoru liofjsdia J. 
Komenk wskiego „S ury  mąż" w opwcowa 
«ru scenicznym dyr. K. Frycza, z W, Nowa 
jrowsk.m w  roli t/tuhswej oraz z W. L'ie* 
działko wską, S, Czajkowskim, J. Wernic.', 
K Fabisiakiem K. Opalińskim i in

rlan przedstawień: Środa 26, X. „Stary 
mąż"; Czwartek 27. X „Ormianin z beiru* 
thuE

H a NKA o r d o n o w n a  w s t a r y m  
TŻA JR ZE

Niezrównana pieśniarka Hanka O rdonó 
ima, która swoimi wieczorann zagranicy od 
niosła wyjątkowy sukces wystąpi w Krako 
wie z jedynym wieczorem w niedzielę d n u  
30 bm. w Starym Teatrze, na którym wy* 
kona niewidziany dotąd u das program, 

Bilety' są już do nabycia w kasie Starego 
Teatru.
■ an m i mmmKm^śmmmKmnaamam »sam  w  i j

Si@i£@s1sier f In
AlJRLA Profesor Wilczur 
APOLLO Josene 
PROMIEŃ: Robin H ood 
STELLA Królowra W iktoria 
SZTUKA: Pościg 
UCIECHA Gehenna 
W A N D A : Ludzie za ngłą 
ATLANTIC: Ósma żona Sinobrodego — i 

Rapsodia
L. O  P. P. Grzech Młodości — Milionc 

na tydzień

H e p  prtus r nfc£®?©ckich
W. F. I P. W. Ostrożnie profesorze 
CZW ARTAK Dwaj mężowie pani Wici 
PALACCE Piętnastolatka 
C AS IN  O I.udzie ta  mgłą

H e p t P t e r  falo psdbms^icli
APOLLO Indie mówią..
ADRIA Alibi
CZARY Rakietą na Marsa

H i t o t o F y  pFzcm fsiriP
APOLLO: Marco Polo 
CASINO: Przygody Robin Hooda 
M UZA: Andaluzyjskie noce 
OLIM PIA: Druga miłość 
rO TO PLA STIK O N : Od Genewy do Ł onu

Zespól „8.15“ w Drohobyczu.
W - środę 26*go października odegra war 

szawsl.i zespół „8.15* \y Drohobyczu w kali 
I egioncwo — Strzeleckiej operetkę Jarno 
„Kryska Leśniczanka". Główną rotę w tej 
popularnej, bogatej w piękne rr.eiodic opc* 
rttce odegra gwiazda i słowik W arszawy:
I ■ cyna Szczepańska.

O B B ^ — I rnmm" W B B m H I
TW ÓRCZOŚĆ LU CJA N A  RYDLA 

Staraniem oddziału krakowskiego Zwiąż 
ku  Zawodowego Literatów Polskich odbę* 
dzie się w dniu 28»ym bm. w piątek, w sali 
nr. 66 Uniwersytetu [agiellońskicgo odczyt 
Wiesława Góreckiego pt. „Twórczość Lu* 
cjana Rydla" U twory poety recytują: Jani 
na Witwicka i dr. W ładysław J. Dobrowol 
ski, lektor U. J. Początek o godz. 7*mej wie 
czór, wstęp 50 gr akad 25 gr. młodzież 
szkół średnich 10 gr.

O dbyło się prawdopodobnie ostatnie po 
siedzenie Rady miejskiej. Przed porząd* 
kiem cLIennyza wiceprezydent dr. Klimecki 
uczcił pamięć ś, p. płk. Władysława Belinj 
Prażmowskiego, poczym R. la  uchwaliła ut 
worzyć wieczysty fundusz im płk. W adys 
ława Belins Pi iżtnowskitgo dla najlepszego 
ucznia Akademii Sztuk ł-ięknj eh w  Krako 
vie. Uchwalono również przemianować uli 

| tę  I. Osiedia Oficerskiego na Alejs płk. 
W ładysław a Belbiy Pzażirowskiego.

R adny Przybyś powołał się na notatkę, za 
mieszczoną w „Krakowsldm Kurierze Wie* 
czotitym“ v/ sprawie zamierzonej likwida* 
cji Stołowni Ela bezrobotnych pracowni* 
ków umysłowych, wypowiadając s<ę w sta * 
no vczych słowach przeciwko tej likwidacji 
; pozbawienia pracowników umysłoych po 
mocy w najcięższym okresie Imieniem Klu 
bu PPS potSawił radny Przybyś następują* 
ęy wniosek.

^Doszło do naszej wiadomości, że Sioło 
wnia dla bezrobotnych pracowników urny* 
słow y,h przy uh św. Jana zostanie elikwi* 

i dowaua z dniem 30. listopada b.r. a to  na 
skutek zarządzeń dyr. Funduszu Pracy w 
Krakowie, p. in i. Krryżaka, którego nic*

\ przychylność dla tej jnstytucjj z jego v;y* 
j stąpień na posiedzeniach Komiettu Pomocy 
j zimowej dla bezrobotnych jest dobrze zna* 

na Ponieważ les pracowników umysłowych 
pozbawionych od szeregu lat pracy i pozos

a-

lim ̂  k̂izieii
na wsi

W  podkrakow skich wsiach w z 
traszaiący sposób rozpowszechniły 

sie kradzieże.
N ie rna nocy żeby w której wsi n;e 

dokonano kradzieży. K radna co sie 
da. zboże, kury, pościel, a nawet świ 
nie. Ludzie kładąc się spać :iie wie* 

- i czv na drugi dzień rano zastaną 
wói dobytek. Policja mimo wysil* 

’:ów iest bezsilna w  tych wypadkach, 
gdyż trudno upilnować złodzie. gdy 
na 7 lub 8 wsi jest 3*ch posterunko* 
vych. Dlatego należałoby koniecznie 

wzmocnić p o  wsiach posterunki zw I a 
szcza w tych gdzie się szerzą kra* 
dzieże.

Skoczy1 do W isły
D o W H y  od strony ulicv M osto 
ei skoczył mężczyzna o nteustalo* 

• yra narazie nazwisku. Nieznanemu 
samobójcy pospieszyli na ratunek 
przechodnie, którzy wyciągnęli go z 
- odv i równocześnie zawezwali Po 

yołowie: Ratunkowe. Lekarz po oca* 
ceniu go stwierdził, że jest to czło* 

:ek umysłowo chory. Nieznanego i 
niedoszłego topielca przewiez-ono 
do szpit. św. Łazarz a na oddział VI.

Czyje skrypty prawnicze?
N a ul. Karmelickiej zostały znalezione 

skrypty prawnicze, kióre znajdują się do 
odebrania w HI komisariacie przy il. Lob* 
zowskiej.

,W tym t?.iejseu zabicia głos radny Skot* 
nicki, przewodniczący Stołowni, i zaskoczo 
ny niespodziewana interpelacją Klubu I*PS 
wypowiada klik.-, słów w c b r0nie p. Krzyś 
żaka, tw ierdzą^ że p. Krzyżak nie ponosi 
winy w tym, że Stołownia zna być złikwido 
waną, Ik Skotniesd nieśmiało oświadczył, że 
sprawa Stołowni jjest narazie w zawieszę* 
ni u. Zaiste dziwna .netamnnoz j  p. Skotnic* 
kiego Niedawno jeszcze atakował a było to 
przed rozwiązaniem Sejmu (1) p. K rzyżaki 
na posiedzenia! Wojewódzkiego Komiteiiu 
Pomocy Zimowej -a to, źe tenże wstrzymać 
uchwałę przyznającą Stołowni 3 tysiące złe 
tych, a dzisiaj na Radzie miejskiej wygłasza 
blade zresztą przemówienie w jego obro* 
n it( ł) . Byleby się nie narazić sekretarzowi 
Ozonu przed wyborami do Sejmu do kió* 
rego p. Skotnicki koniecznie chce się dostać 
Bezrobotni pracownicy um ysło-u napewno 
oto sobie doibrze zapamiętaj! Pan Skotnicki 
obrońcą pana Krzyżaka! Pan wiceprezydent 
Klimecki wspomniał, że w Stołowni są pew 
ne nieporządki, które muszą być na specjai* 
nej konferencji omówione, ale nie zaprze* 
czył, że Stołownia ma być zlikwidowana. 
Pan Skotnicki jako przewodniczący Stołowni 
nie «tanął w obronie Stołowni!

&i:Eux3$mw@ gffey Mokka

K O R K O W E
150 szt. — 40 gr. 

prnsttpite dis wszys tk ich

.1
hanN@rćw

W  sprawie dyreKtorów' oszukań* 
czego banku zapadł w  tutejszym  Są* 
dzie Oki', w yrok na mocy którego za 
sądzeni zostali dyrektorzy Emeryk 
M enczer na 2 lata więzienia, N atan 
Fertig na 4  miesiące w ęzienia ten os 
tatnj z zawieszeniem wykonania ka* 
ry.

Bank ten trudn :ł się sprzedażą do 
Urówek i papierów  wartościowych 
na raty, oszukując przeszło 8000 
k^entów  w Polsce, narażając ich ija 
milionowe stroty

Przewodniczył rozpiawie S, O. Sp 
"cki, osk. prok. Pęchalski. hronih 

adw. B. Fappanort, Schuldenfrei i A r 
''o ld .

tających wraz z rodzinami bez środków do 
życia nie może być obojętnym dla Rady 
Miejskiej j Zarządu gminy miasta Krakowa 
Klub Radnych PPS odnosi się do P*na Pre 
zydenta by tenże uczynił starania u odno.-- 
śnych czynn:ków w kierunku dalszego utrzy­
mania Stołowni dla bezrobotnych pracow* 
n.ików umysłowych".

Radny Przybyś wyraża przekonanie, ze 
nie znajdzie się chyba na sali żaden radny 
któryby wczuwając się w los głodnego bez 
robotnego pracown.ka umysłowego n;e ze 
chciał głosować za wnioskiem Klubu PPS.

Mżę podjęły r tę  i tyfiiso
Donoszą z prowincji o wybuchu 

epidemii tyfusu brzusznego. M iędzy 
innymi dur ukazał się wyraziście f  
Skotnikach pod  Krakowem  i przyb* 
ra f  tak groźne rozmiary, że władze 
sanitarne m usiały wydać energiczne 
zarządzenia.

I tak w  Skotnikach zamknięto ko* 
ściół, szkołę i ochronkę. Zasypano 
studnię, uruchamiając ki lica hydran* 
tów  wodociągowych, oraz zakazano

Zuchwale wlam?nie 
na ulicy śtrad&tti

N a ul. Stradom  do sklepu jubiler* 
skiego m .  Kornreicha dokonano śmia 
lego włamania. Łupem dotychczas 
niezanych włamywaczy' padły rzeczy 
wartościowe jak pierścionki z brylan 
tami, złoto zegarki. W artość skra* 
dzionych przedm iotów p izedstau ia
15.000 zł.

Znowu prdpzucnri dzlrcku
N a rogu ulicy Stradom  a D ietlovr 

hięi przechodnie znaleźli płaczące 
dziecko płci żeńskiej liczące około 1 
roku ż . cia. Dziecko umieszczono w 

obku M iejskim  a za matka wszczę 
to poszukiwania.

£ ^ l f i £ ® S 2 2 2
Wł3mar‘e do drwalki

Nieznani sprawcy, za pomocą arw arr.-i 
kłódki od drzwi dostali się do drwalki Sal 
kiewicza Feliksa, Kielce, Warszawska 31 
skąd skradli 7 kur, gęś, 2 parv butów i inne 
przedmioty ogólnej wartości 50 zł.

Balet Pamela
W  niedzielę tj. 30 października br. o godz 

8 30 wieczorem w teatrze WT i PW w Kiel 
cach wystąpi Balet Parnella w nowym pro 
gramie.

Musimy stwierdzić, że miły ten zespól 
jak jest zawsze witany przez KieLzan burz 
liwymi oklaskami przy wypełnionej publi* 
r-n  ścia sali.

wozu mleka i nabiału do Krako* 
wa przez czas trw ania w  Skotnikach 
tei groźnej epidemii.

Dlaczego?

3c1e gyrslcla i f i n i i i
kpekoKskiega K jjaśa i?

1) Dlr.czego na skrzyżowaniach, gdzi« 
ruch tramwajowy jest właśnie największy 
(np. u wylotu Floriańskiej i Rynku lub na 
Pi. Dominikańskim i WW. Świętych) iram* 
waje odjeżdżają pasażerom „przed nosem* 
nie czekając na przyjazd wozów z innych 
1 ierunków ore.z na wysiadającą z nich pub 
I .czność?

Konduktorzy twierdzą, że trzyma się ści 
ile  obowiązujących ich rozkładów jazdy. Jc 
żeli zaś tak, to dlaczego rozkłady jazdy są 

,Łk wadliwie ułożone, że nie uwzględniają 
słotnych potrzeb jadącej publiczności?

2) Dlaczego na tychże punktach wezło* 
wych, z uwagi na największą frekwencję, 
niema schronów z ławkami dla pasażerów i 
pracowników tramwajowych, by v  poczeka 
lni wrazie deszczu lub nadmiaru słońca mo 
gli się zabezpieczyć i mogli odpocząć, wszak 
jeżdżą starcy i dzieci.

Poczekalnie są również niezbędne na sta 
cjach końcowych z których korzysta lud* 
ność przechodząca często z dalekich stron 
i przedmieść np. na ul. Mogilskiej lub na 
Rydlówce w Podgórzu. Poczekalnie takie 
są we wszystkich kulturalnych miastach a i 
w Kraków'c dawniej były. Wszak wystat* 
czyłaby na obecnie istniejących „wysep­
kach" ustawić daszki i dwustronne lawy.

3) Dlaczego po godzinie 10*tcj ruch w<> 
zów jest tak słabv, że często j kwadrans 
tizeba na nie czekać? W łaśnie o tej porze 
publiczność się spieszy bardziej niż w po* 
rach wcześniejszych a me używa się tram*

aju, by przybyć nim do celu później niż 
piechotą.

4) Czy powyższe oszczędności są godne 
miasta takiego jak Kraków, ośrodek turys­
tyki i kultury? A  może spowodowały je 
nadzwyczajne wydatki budżetowe?

Gdy tramwaj da wyjaśnienia na powyz< 
sze dla jeżdżącej publiczności bardzo istot 
ne kwestie, zaprezentujemy mu dalszą *e» 
rię pytań.
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Nauczyciel walczy

Nędza nauczyciela 
nędzą oświaty

O d szeregu miesięcy już nauczy* 
cielstwo polskie stanowiące, jedną z 
najistutnieiszych części składowych 
„proletariatu w tw ardvch kołnierzy* 
kach'* — jak pogardliwie o pracow* 
nikach um ysłowych w Polsce w yra ' 
żał się wódz reakc; polskiej R. 
D m ow ski — jest przedmiotem ata* 
ków  i napaścy nieprzebieraiacych w 
środkach i metodach W arto  więc -  
zdaiac sobie sprawę, że ataki te idą 
ze strony w arstw  najlepiej syiuowa* 
nych w państwie naszym, opierają* 
cych się na kapitale przemysłowym 
i finansowym , na obszarnictwie i kle 
rze — przypatrzyć się sytuacji ma* 
terialnej atakow anych i szczutych. W  
ten sposób jeszcze raz, poc. nowym 
kątem v, 'dzenia, s tai Je  nam przed 
oczyma istotny sens walki wypowie 
dzianej nauczycielstwu, front której 
wszystkim i swymi cechami obejm uje 
cały polski św iat pracy.

O to  w edług danych statystycznych 
na ogólną liczbę nauczSfcrefi w Pols* 
ce. wynoszącą w  r. 1937/8 89.122 c  
sób, aż 65 proc. ogołu czyli 58.618 
nauczycieli otrzym ywało pensie od 
130 zł. do  210 miesięcznie, bez po* 
trąceń, należąc do grupy uposażenio 
wych od  XI do IX. Jeżeli wyszczegól 
nimy jeszcze uposażenia z grupy XI, 
najniższej, to  przekonamy sie, ż t 
15.384 nauczycieli, czyli 17 proc. o* 
gółu, do niej właśnie przynależ'/. Po 
nieważ zaś całość potrąceń wynosi 
miesięcznie ponad 10 złotych, prze* 
to. iak w ynika z naszych obliczeń, 
65 proc. ogółu nauczycielstwa otrzy* 
m uie wynagrodzenie faktyczne znacz 
nie poniżej 200 zł. miesięcznie.

M ożna sobie wyobrazić, iak niedo 
stateczna jest ta suma wystarczaiaca 
jedynie jako tako  do utrzym ania po 
jedynczego organizmu przy życiu ale 
odm awiająca i uniemożliwiająca mu 
podnoszenie się wzwyż i kulturalnie 
i naukow o i społecznie. N ic dziwne* 
go że wiele rodzin nauczycielskich 
wycofuje swoje dneci z zakładów 
średnich, nie mając środkow  na 
kształcenie ich. N ic dziwnego, że wv 
dział samopom ocowy Z. N . P. dzień 
w  dzień otrzym uje rozpaczliwe listy, 
błagające o pomoc, o zasiłek pienie 
żnv na kształcen’e dzieci. Jakaż roz* 
pacz chwytać musi każdego nauczy* 
c*elą, nosiciela ośw iaty na w idok jak. 
jego własne dzieci nawet tei wiedzy, 
tej pozycji tego stanow iska co cn 
sam osiągnąć nie będą w stanie.

Czasy dzisiejsze zrównały niemal 
całkowicie pod względem svtuaci> ma 
terTąlasi św iat pracow ników  umysło* 
wych z nauczycielstwem na czele z 
robotnikam i fizycznymi i małorolny* 
m i chłopami. W szystkie te grupy 
pracow ników  spotykają sie też z tą 
sama ni imożnościa zapewnienia swe 
mu potom stw u lepszego losu. Istnie 
ia w  W arszaw ie szkoły średn e pry  
watne, które płaca młodemu nauczy 
cielowi za pełna ilość godzin poniżej 
200 zl. miesięcznie, uw ażau  iednak 
— i słusznie zresztą — że w oźny nic 
mo~e mniei dostawać niż 250 zł. Ale 
na tym właśnie polegają paradoksy 
d rra  dzisiejszego!

r7.vż v/ t? kiei sytuac i dziwić sie 
trzeba podnoszeniu się alarmu, że o* 
to  licea pedagogiczne i humanisty* 
czne wydziały świecą pustkam i, ze 
zawód pedagogiczny wnet iuż być 
m rze kandydatów  nawet mieć n it 
b idzie. N ie stać na posyłanie dzieci 
do szkół średnich an* naujra iciela. 
ani robotnika, ani chłopa, a ci, k tó ­
rzy m ań  na to  środki, zdołaia rów* 
nież zabezpieczyć przyszłość dzie* 
ciom sw’Tn i osiągniecie intratne’, 
nie nrożacei nrzez całe życie widmem 
głodu specjalności.

k u i.1
Idealizm i materializm wfllozofiSiżyciii

W dzisiejszych czasach pomieszania po* 
mieszania pojęć i celowego obniżania przez 
reakcję pozom u ogólnego wykształcenia w 
przeciętnego człowieka szarej codziennej 
pracy, warto uwypuklić znaczenie poda* 
nych w  tytule terminów. W ażnym jest to 
nie tylko dla celów naukowych a lt i orien 
iacji w  zawiłych ziaw;skach codziennego 
:ycia społecznego.

Idealizm filozoficzny wywodzący się z 
magiczno=teo!og:cznego spojrzenia na świat 
. człowieka, staje na stanowisku, iż świat 
ręczy wisty jest złudzeniem naszych zmy* 
łów lub wytworem czy odbiciem myśli Itz* 

dzkiej. Myśl ludzka i świadomość człowie­
ka. będące odbiciem jakiejś innej wielkiej 
świadomości czy woli czegoś nieznanego — 
jest według idealistycznego filozofa czymś 
pierwotnym w świccie, od  czego dopiero 
wszystko inne pochodzi, istnienie świata 
czyli materii zostaje tu  zakwestionowane 
lub przynajmniej przypisuje się tej materii 
duchową istoię. W iara w  niezależnego od 
ciała ducha, oraz dualizm w metafizyce 
(świat i wola nim kierująca) są konsek-yem 
cią praktyczną takiej filozofii: filozofia ide 
alistyczna zawsze jest pod lub nadbudową 
teologii.

Materializm filozoficzny zajmuje prze* 
ciwne stanowisko. Uznaje on obiektywną 
nie subjektywną, rzeczywistość świata iew* 
nętrznego.

Materia jest tu kategorią filozoficzną na 
oznaczenie realnego istnienia świata matę* 
Halnego, niezależnie od podm iotu Doznaią- 
cego t. j. człowieka. Świadomość człowieka 
i jego zmysły odzwierciadlają tylko, we* 
dług materialisty, rzeczywistość świata zew-- 
nętrznego. Człowiek udoskonala coraz wię 
"ci swói pogląd na materię i w  miarę po* 
6tepu wiedzy przyrodniczej krystalizuje się 
u niego coraz bardziej pojęcie materii; sa» 
rao istnienie materii nie jest nigdy (prze* 
c"wnie niż u idealisty) jednak kwestiono* 
-ane, a działalność duchowa człowieka jest 
"warunkowana fizjologią jego mózgu czy 
: u nych organów, czyli jest przejawem wy* 
-ej zorganizowanej materii.

Materialistą w  żargonie życia ^odzień* 
-."go w znaczeniu etycznym natomiast, na>* 
-wwa się człowieka pozbawion< go ideałów 
życiowych, zainteresowań społecznych i al 
b-niftvcznych, egoistę i sybaryte. Taki ma* 
terialista etyczny bywa przeważnie ideali* 
-tą filozoficznym, zwłaszcza wtedy, gdy ten 
!dealizm filozoficzny ułatwia przysłonięcie 
zgoła materialistycznych interesów życio* 
wych całej klasy czy grupy społecznej.

I naodw rótl Materialista z poglądów 
filozoficznych, możq być idealistą ełycz* 
nym w swym życiu. Przyjęcie bowiem na 

' lad jako zasadniczej platformy nau* 
kowego materializmu w okresie oficjalnie 
-anującego idealizmu filozoficznego, wyma 
ga od takiego materialisty właśnie ideali *

tycznego nastawienia etycznego: musi bo* 
wiem często wieic swych materialnych ko* 

ści życiowych poświęcić, aby nie zdra* 
swego ideału naukowego powyższe 

-czy się zresztą nietylko ludzi nauki, lecz 
i działaczy społecznych.

K rótko mówiąc: Materialista życiowy ( v 
t  ssaim (n iu a z a ru z  e /aojs oSaj m ćin iaszpoa  
usta pełne frazesów filozof," idcalistycz* 
r.aj, a ktoś głoszący materializm filozoficz* 

czy przyznający się do niego może być 
idealistą etycznym, odznaczającym się bez*

Związek Nauczycielstwa Pilskie* 
fo . naiwieksza masowa organizacia 
zawodowa nauczvcielska, b :ie stale 
na alarm z tego pow odu. N a  każdym  
ż :eździe czy kongresie podnosi się 
"ostidaty  w  ;r>rawń sytuacii w szkol 
n'otwie i położenia mater.alnego na* 
uczycielstwa.

Przed ogółem nauczycieli leży ko* 
nieczność nieustępliwej walki o zmia 
■*« o popraw ę tego stanu rzeczy. 
W alka  ta z natury swej w spólną jest 
-. walka całego świata pracy o now a 
rzeczywistość społeczną i yospodar* 
■ za. o oświatę i kulturę. Polski obóz 
dem okratyczny mocno stoi przy po* 
vtulatach nauczycielskich, bo wie. że 
n ę d z a  n a u c z y c i e l a  t o  n ę d z a  
s z k o ł y  p o l s k i e j .

7. literatury naukowej

Rewelacyjna ks.ą ika
„Rodow ód Społeczny Literatu­

ry PolsKiej"

Ruchliwa spółdzielnia wydawnicza „Czy* 
telnik" obdarzyła nas niedawno niezwykle 
potrzebną i pożyteczną książką, pod powyż* 
szym tytułem. Ukazał się wprawdzie dopiero 
pierwszy tom, ujmujący historię literatury 
polskiej do ,-zasów Młode] Polski włącznie 
lecz zapowiedź szybkiego wydania drugiej 
części oraz opracowanie pierwszej, każą nam 
z niecierpliwością oczekiwać na dalsze omó* 
wienłe w II  tomie czasów ostatnich j litera* 
tury współczesnej.

Jest to bezprzecznie pierwsze syntetyczne 
ujęcie naszej twórczości literackiej na tle sze­
rokiego tla procesów społecznych przeszło* 
ści j teraźniejszości. Autor, z widocznym 
talentem, przeprowadza po mistrzowsku so 
cjologiczną analizę tak szkół jak i ('kresów 
literatury w Polsce, w związku z takimiż 
procesami społecznymi w ogólnoeuropej­
skiej skali. Nie ogranicza się jednak do wy­
łowienia czysto mechanicznej łączności mię 
dzy Polską a resztą świata, lecz tłumaczy 
lokalnymi zakłóceniami pewne opóźnienia 
czy odchylenia w rozwoju naszej kultury, 
której tak ważnym wykładnikiem jest twór 
czość literacka.

Płycizna obowiązującego u nas idealis* 
tycznego ujęcia procesu literackiegj w yłą­
cznie prawie od strony autora, zastanio.ia 
została u Fika, bez umniejszania reli je i* 
nostki twórczej, spojrzeniem naukowca wy* 
posażonego w dialektyczną metodę bada* 
nia dziejów. A utor patrzy bowiem na twór* 
cę poprzez świadomość grup czy kkis spr* 
łecznych, które stworzyły rynek zbytu lub 
przyznajmniej atmosferę ideową (Ma jeg i 
dzieła.

Dlatego dziełko to jest przykładem b >r 
dzo rzadko dziś u nas spotykannego socjo 
logicznego ujęcia historii naszej kultury 
czy wogóle nawet historii, co o b /  znała* 
zło jak najwięcej naśladowców niezmanie* 
rowanych modą przyczynkarstwa m il t 
zdrowej syntezy i fałszywego scntvmenta* 
lizmu zamiast objektywności w hi.aorycz* 
nej metodzie pracy.

Praca posiada jasną i przystępną naw e‘ 
dla mało przygotowanego czyttlnik.a fo-* 
mę. Powinna się ona stać podręcznikiem 
nauczania Itcratu ry  dla samouków oraz 
działaczy robotniczych czy chłopskich, zwła 
szcza w uniwersytetach ludowych i robot­
niczych lub na kursach oświatowych.

W  oFcjalnych sferach naukowych ni* 
skutek śmiałego ujęcia i szerokiego aspek* 
tu społecznego nie wiele zapewne znajdzie 
uznania. U n :v/ersytecka nauka ze mozumia 
łych względów nosi dziś przeważnie (zwła* 
szcza jeśli idzie o nauki humanistyczno* 
społeczne) dosyć reakcyjne i klasowe w?a» 
śnie piętno.

Dla ścisłości dodać wypada, iż z nie* 
którymj szczegółami opracowania można 
polemizować: dałaby się n p. zakwest o* 
nować ocena romantyzmu na zac*iodz;e Eu* 
ropy oraz analiza bazy społecznej polskie.- 
go pozytywizmu.

interesownością i bezkumpromisowośtią w 

riizowaniu owego deału.

Z hitlerowskiej pedagogiki
W  Niemczech wprowadzone c ficjalnic 

karę chłosty do szkolnictwa. Wc :l!ug spe* 
cjalnych wytycznych nauczycietewi woln** 
ją raz dziennie każdemu uczniowi wymię* 
rzyć bez pozwoleń'a kierowniku szkoły, a 
za wiedzą kierownika i kilka razy* na dzień 
Dziewczęta potraktowano trochę „łagod­
niej" — można je bić tylko za „pozwolę* 
mcm" kierownika szkoły

Jest to naturalną konsekwencją naród 3* 
wo*socjalistycznego reżimu. Dziwić się ra­
czej wypada, że w kraju, gdzie oprócr 
kiamliwfcj propagandy, katowski topór t 
loch Gestapo czy obóz koncentracyjny, sj 
środkiem wychowania politycznego doro* 
słych, wprowadzenie chłosty do wychowa 
r.ia dziecka, przyszło tak późno. Teror w 
pedagogice jako środek wychowania, jest 
tylko odbiciem terom  politycznego jak* 
środka utrzymania w karbach społeczeń­
stwa ludzi dorosłych. W iadomo z doświad* 
czeft z poprzednich okresów historycznych 
czy ustrojów  absolutystycznych, iż ludzie 
bici w dzieciństwie są w późniejszym ży*- 
ciu potulniejszymi obywatelami i poddany 
mi dyktatorskich rządów. Wie o rym Hit* 
ler, którego ideałem jest zamienić • na p rrj 
szłość Niemcy w jeden wielki obór koncen 
tracyjny

Jakoś tylko trudno Dogodzić lę prakty* 
kę Dcdagogiczną, opartą na grubym mate* 
rializmie kija i braku zaufania w ■'■zrodzo­
ne dobre właściwości „rasowe" dziecka nie* 
m-eckiego, z mistyczną rasistowską teoria 
głównego „teoretyka" pedagogu znego w 
Niemczech Kriecka, która głosi wrodzoną 
„wyższość" całej rasy germańskiej.

W idocznie „szlachetna" od urodzenia 
krew n ;emiecka potrzebuje iednak pewnych 
zabiegów uszlachetniających w posżci okN 
dów kijem ziemskiej powłoki żołnierskiego 
ducha germańskiego

Ale przerież od irracjonalnej te( rii wy* 
chowania hitlerowskiego, jak od każdei n«= 
uki humanistycznej w dzisiejszych Niem* 
czech, wszystkiego można się spodziewić 
tvlko nie rozumu — sam G  o c h b e 1 s 
o ś w i a d c z y ł  bowiem: „ r o z u m  j e s t  
d z i e c k i e m  d i a b l a " .

Ten sam Krieck stworzył w swej peda* 
gogice „naukowe" podstawy dla mi)itarvs* 
tycznego wychowania młodzieży niemirc* 
kiej. Duch kasarni pruskiej i ślepego poshi 
szeństwa wielkim i małym wodzom, został 
tu podnies'ony do godności germańskiego 
ideału wychowawczego. Nauczyciel niemu** 
cki musi ibyć narodowym socjalistą. A  bv<- 
nim to znaczy być nie rzetelnym oświatow 
ccm lecz bezwolnym narządz-iem tresowa* 
ma w ślepym posłuszeństwie dla rządu i 
ustroju faszystowskiego Niemiecki minister 
ośw aty stwierdził publicznie że woli „m!eć 
nauczycieli złych faclfowców a dobrych na 
rodowych socjalistów, niż dobrych fachów* 
cćw a złvch narodowych socjalistów".

I dlatego w Niemczech niema dziś praw 
dziwej troski o oświatę szerokich mas, be 
to „wymysł" zgniłej demokracji, szatana i 
libeTaFzmu. Krieck stwierdza, że na szczy 
cie ludzkości i tak stanie rasowo czysty 
germański żołnierz ,o ile tylko ślepo bę* 
dz-e posłuszny swemu Fiihrerowi. Dlatego 
‘eż w tych Niemczech, które przed prze* 
wrotem hitlerowskim znane były każdemu 
pedagogowi z głębokiej i śmiałej publicys* 
tyki naukowej na niwie wychowania, za* 
marł zupełnie wszelki ruch pedagogiczny i 
wydawniczy w tej dziedzinie.

Szkoła niemiecka jest w tej chwili naj* 
mniej ciekawą szkołą na świecie a wspóf* 
rzesna pedagogika niemiecka tylko charak­
terystycznym dla reżimu curiosum.
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n d*r@d?iny elektryczności
(Sa) Żarówka którą zaliczamy bensprze* 

<taie do najgenialniejszego wynalazku Edl* 
sona, przeszła od czasu jego odkn wcy róż* 
»e fazy, gdyż z postępcrń kultury rozwij \1 
się ten wynalazek bardzo znacznie. Roz* 
maite gazy do napełnienia żarówek dają 
światłu należyty efekt, lampy łukowe zo< 
stały zamienione na spiralne o wysokich wa 
lach; skonstruowano światło dzienne, oraz 
dokonano mnóstwo innych ulepszeń. To je 
dnak nie zadowoliło człowieka. Uczeni, tech 
r.tcy starają się od szeregu lat wydostać z 
Jednej żarówki kilka natężeń światła, nada* 
Jące się w miarę potvzebv dowolnie regu­
lować Uczynione w tym kierunku dotych* 
czasowe eksperymenty, nie dały jednak po 
zytywnego wyniku. Skonstruowano wpraw* 
dzie taką żarówkę o podwójnych spiralach, 
jednak tylko do maksimum 40 wat, któr; 
■aoże tylko być zastosowana do pojedynczej 
lamDy a nie zbiorowej, tymsamym ‘raci war 
kiść praktyczna. M ija około 100 lat gdy P '■ 

lak pierwszy zastosował lampę naftową, 
•zym dal podstawę do dalszych badań i u* 
doskonaleń w tej dziedzinie. Obecnie uda* 
ki się polskiemu wynalazcy opatentować za 
rówkę wielowłóknistę, zgłoszoną do Urzę* 
du Patentowego w Polsce Nr. 62.667, któ> 
<w wywołała w świecie elektryki istny prze* 
wrót gdyż usuwa wszelkie dotycńvZasowe 
usterki i nadaje się do wszelkiego '■odzaju 
•świetleń. W prost od kontaktu można doz­
wól me regulować natężenie światła w tej 
żarówce wiełowłóknistej a to w trzech róż*

nych 'arach, bez względu na ilość żarówek 
połączonych z danym przełącznikiem np. 
żarówki po 10. 15 i 25 wt. 40, 60 i 100 wat, 
200, 300 i 500 watów itd. Za jednym prze* 
kręceniem przełącznika, świecą wszystkie 
umieszczone żarówki niezależnie od ilości, 
w najniższym natężeniu przy drughn na i* 
skaniu — najwyższe natężenie, a przy trze* 
cim, śiednie natężenia, czyli 3 rozmaitc 
waty, jakie każda poszczególna żaiówka do 
wolnie posiada, dają się od kontaktu regu*

Iować, bez zastosowania specjaln-j ch apara* 
tów, lub odporników. 2łar°wki te będą WY 
rabiane od 5 do 100 watów. Znajdą przede 
wszystkim zastosowanie w szpitalach i róż* 
nych sanatoriach. Również na wypadek akcji 
wojennej, a zwłaszcza w chwili przemarszu 
wojsk będą miały dominujące znaczenie 
w oświetleąiu ulic, gdyż zapomocą przekrę 
cenią kontaktu będzie można w różnych 
punktach miasta regulować zależnie od po* 
trzeby natężenie światła.

Wielftie iuisrtia ns P. K. P. 
w Zabtawjcac. i

W  sądzie okręgowym w Sosnowcu roz* 
począł >ię wielki proces w głośnej aferze 
kolejowej na odcinku drogowym PKP. w 
Ząbkowicach o utrzymywanie nu własny ra 
chunck bocznic, połączonych z siecią ko* 
lejową, prowadzenie na własną rachunek 
związanych z bocznicami inwestycji, korzy 
stanie dla własnych celów i w chęci zysku 
z urządzeń technicznych i materiałów PKP, 
tolerowanie obrotu taborem kolejowym 
przez właścicieli prywatnych bocznic oraz 
cały szereg innych przestępstw, przekroczę 
nia r/lndzy, depiawowanic i dezorganizo* 
wanie służbowego aparatu kolejowego. N ad 
użyć dokonano w okresie 10 lat począwszy 
od 1924 roku

Synowie p rstyni, ala których dotych* 
w as wielbłąd byl jedynym środkiem loko* 
mocji, modernizują się. Coraz częściej nu 
gustynnych drogach półwyspu Smui spot* 
kać można zamiast dawnych karawan, ko* 
lum ry samochodowe, prowadzone przez A.- 
rabów. I jak kiedyś ilość wrelolądów decv 
Powała o bogactwie i znaczeniu w tym kra 
ja  nomadów, tak dziś decydujące znaczenie 
posiada ilość samochodów. Niestety ko* 
•eownicy sinajscy nie mają dość picn ędzy 
k» nabywanie samochodów. G dy jednak

Imail Ibn H adi dobił pewnego dnia targu 
ze sprzedawcą samochodów, ofiarując mu 
10 wielbłądów za ładny wóz osobowi' 
wszyscy Arabowie przerzucili się na teu 
handel wymienny, który zdaniem sprzccLw 
ców opłaca się znakomicie, bowiem wiek 
błądy  sinajskie znane jako szybkonogie są 
chętnie nabywane przez oddziały angiels* 
kicj i włoskiej kawalerii, która ze wzglgędu 

a trudny dla konia klimat pustynny co* 
raz chętniej posługuje się wielbłądem.

Szkoda Skarbu Faństwa i PK ? wynosi 
setki tysięcy złotych, to też powództwo cy* 
wilne, zgłoszone przez prokuratorię Gcnc* 
ralną opiewa na około 900.000 złotvch.

Z ławy oskarżonych odpowiada 9*ciu 
funkcjonariuszów' PKP., którzy pełnili służ 
bę w obrębie oddziału drogowego w Ząb* 
kowicach, z -zawiadowcami odcinków Wik» 
torem Pawclcein i Bolesławem Balcerem nu 
czele, poza tym kupcy i przedsiębiorcy 
warszawscy i zagłębiowscy Kazimierz Krze 
miński, Salomon Paradistal, Ab rum Bak* 
man, Iz*ae) Borc-nsztajn i inn., którzy współ 
działali z oskarżonymi funkcjonariuszami 
kolejowymi na szkodę Skarbu Państwa 
PKP i utrudniali śledztwo po » jkryciu  
afery działając na szkodę wymiaru sprawie 
dliwości

Oskarżeni odpowiadają przev. ażnie z 
więzienia.

Rozprawie przewodniczy sędzia nkręgo 
wy p Jerzy Michalski wotują sędziowie T 
Walewski i M. Dtlim, oskarża pr /k. Chut* 
kiewicz.

Ze względu r.a olbrzymi materiał dowo* 
dowy, proces który budzi powszechne z.iii 
teresowanic zwłaszcza w sferach kolejo* 
wych potrwa kilka tygodni.

Oskarżonych bronią adw. Jodzewic’ , 
Skoczyński i Ułas z Warszawy, z miejsco* 
wych zaś adw. Koenig Krzemuski, Sokół* 
ski i Zarompf.

—SfiKł—

Olgłdo su toptti
w Umenrce

Handel autografami słynnych ludzi, a 
przede wszystkim polityków i mężów sta* 
nu jest bardzo rozpowszechniony w Sta* 
nach Ziednoczdnych. Każdy autograf jest 
na tej giełdzie notowany, przyczem kurs 
uzależn'ony bywa od całego szeregu oko* 
liczności. Najwyżej notowany jest autograf 
kanclerza Hitlera. Kosztuje 100 dolarów. 
Bezpośrednio po nim idzie M ussol.ni (75 
dolarów). Podpis Kemała A tatiirka r.otowu 
r.y jest 60 dolarów. W  chwili obecnej są 
to podpisy notowane najwyżej. Autograf 
prezydenta Roosevelta kosztował jeszcze 
rok temu 80 dolarów, ale od tego czasu nu 
stąpiła „inflacja", a teraz można jego uto* 
graf otrzymać za 25 dolarów. Jeszcze wiek 
sza zniżka dotknęła autografy Eden s i Blu 
ma. Kiedy byli u steru, autografy ich ko* 
sztowaiy po 60 dolarów, dzisiaj można je 
nabyć w każdej ilości po... 5 dolarów. Je* 
dyny dotąd podpis, który nie podlega pra* 
wie żadnym fluktuacjom, to autoraf Gan* 
dbiego. Cena jego ustalona jest aa 50 do* 
larów

EfryW Iiidoeści we Fmji
g r o z i  k a t a s t r e f ą

Od wielu lat już liczba ludności we Fran­
cji zmniejsza się nieomal z dnia na dzień. 
Zjawisko to staje się tym groźniejsze, że 
jest trwale i posiada silną tendencję do 
wzrostu. Tak np. I*szy kwartał 1937 r. za* 
znaczył się dla Francji ubytkiem 19.066 lud 
nosci, kwartał IV*ty wykazał wprawdzie 
mniejszy ubytek, bo tylko 11.751, ale zato 
w I*szym kwartale 1938 r. ubyło we Francji 
ż 35.684 ludności. Jeśli w tym tempie uby 

tek pójdzie dalej, to za lat dziesięć, jafe 
obliczono, Polska prześcignie Francję co do 
i czby ludności, podczas gdy Francja spa* 
nie do grupy państw, liczących pon.żej 4v> 
milionów* mieszkańców.
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Dwadzieścia marek.
Dwadzieścia m arek? Pan chyba ze mnie

N ie widzę najmniejszego pow odu.
Fotograf w ybuchnął śmiechei
— I rmn za to pracuje? Oni są przecież zdani 

a pana, już siedem dużych zdjęć zrobiono, pan mnie 
izunue? O ni muszą teraz pana angażować — albo 
szystko co dotychczas kręcili wrzucić do kosza 
kręcić z innym aktorem . To jest świństwo, oburzał 
ę fotograf, gdyby pana nie znalezi >no, dostałby *ę 
jlę Den.newitz, nie mający ani w dziesiątej części 
go podobieństw a, co pan. A  Je  jemu chciano _da* 
ć? Dwieście marek. D yrekto i i Backer, lo dobrana 
ara, ale Backer jeszcze większe byulę. Ja wiem jak 
ą  dusi gaże. Kom parserię kalkulow ano d o  trzodzie* 
:i marek dziennie, a on zobowiązał się dostać ją za 
wadzieścia. Bądź pan rozsądny, panie Otwiercki 
w ykorzystał pan sytuację. N ie oni pana, ale pan ma 
h  teraz w ręku. Ja na pańskim  miejscu wiedziałbym 
i i obić.

Otwiercki zastanowił się chwilę, filuterny 
śmiech osiadł m u na twarzy i po chwili odpowie* 
ział — sądzi pan, że i ja teraz nie wiem?

— Otwiercki, wolał Backer przez o k ro  kan* 
'ny, proszę do atelier — zaczyn łtny.

— Zatem ju tro  załatwimy nasz interes, powie* 
dział fotograf i obaj skierowali kroki do studio.

Znow u zrobiono cały szereg dużych zdjęć 
Tw ierdzenie fotografa zdało się mieć realne pod sta* 
wy. Każda scena rozwijała się w następną. Z rozmów, 
jakie się Otwierckiem u obiły o uszy, mógł wywnio 
skować, że rzecz ta potrwa jeszcze kilka dni. w  tym 
czasie, kiedy na tle jednej części dekoracji kręcono 
rozbierano już drugą część, przygotowując nową de* 
korację na następny dzień.

W  głowie Otwierckiego dojrzewał plan po w* 
słały w czasie rozmowy z fotografem. Chodziło je* 
dynie o to, by  plan ten, przyjm ujący konkretu*; 
kształty, by ł eclowo i logicznie przeprowadzony.

Backer przywyczajony był do tego, że konrpar* 
seria za nim goni i pyta, czy ma nazajutrz co do czy. 
niena, a będąc przekonanymi, że i O tw ;erck* także sie 
zgłosi, mało się o niego troszczył. W  duchu .cieszył 
się j iż na tę chwilę, kiedy' mu po dłuższym namyśle 
odpowie, jakby obecność jego była zupełnie zby* 
teczną i tylko z łaski go anagażowal. — Tak — jutro 
możesz przyjść, względn.e i pojutrze, ale płace tylko 
piętnaście marek. T o  co jutiro m iałbyś do roboty, nic 
jest konieczne, to  m ożna ewentualnie i skreślić. Jak 
chcesz. — W yobrażał sobie, jak na zaniepokojoną 
początkowo, wyczekującą twarz Owierckiego. wróci 
promieniejący wyraz radości i usłyszy* odpow iedź -,£ 
tak, tak, przyjdę, o ósmej już tutaj będę. A  on Ba* 
cker, pójdzie dum ny do dyrektora i powie: Ale go 
dostałem. Za piętnaście marek gra nam role. Tle panu 
zaoszczędziłem? Proszę^

W szystk ie sceny na tle pierwszej dekoracji były 
już wykonane. Program  tego dnia był wyczerpany*. 
O perator począł zdeimować aparat ze sztalug.

G d y  dyrektor i sztab reżyserski omawia® 
z „proinincją“ pracę następnego dnia. O twiercki wy* 
mknął się niespostrzeżenie do garderoby, zmył szmin* 
szminkę i przebrał się, odebrał honorarium  z kasy, 
a widząc, i e na korytarzu nikogo nie ma, wybiegi 
na ulicę W  kilka m inut później wsi*dł do wozu 
tram wajow ego jadącego w stronę jego mieszkania.

Z byt głośne stukanie m łotków  i nawoływpania 
lobotn ików  budujących nową dekorację w atelier, 
zwróciły uwagę Backera s-edzącego w swym biurze, 
że zdjęcie jest iuż praw dopodobnie skończone. Na 
korytarzy spotkał całe towarzystwo.

— Jest jaka zmiana w dyspozycji? spytał cłv* 
rektora.

— Nie. Pozostajem y przy planie, ju tro  kręcimy 
ze wszystkim i czterema dalej A ktorów  powiadomi* 
łem, temu statyście trzeba powiedzieć.

Spokojnie przeszedł Backer do garderoby Ot» 
wierckiego. Brunatny frak w isiał wr porządku na wie* 
szadle, — kuferka ręcznego nie było. Pewnie siedzi 
w kantynie i czeka na mnie 
go nie spotkał. Jedyna możność spotkania 
Backer pobiegł do kasy.

— G dy  sie Otwiercki zgłosi po pieniądze, po* 
ślijcie go naprzód do mnie.

— Już dawno odebrał, może dziesięć m inut
temu.

— Him m elkreuzdonnerwetter!
H istoria ta mogła B ackerow  popsuć cały wie* 

czór. T ak  czy ow ak musiał go znaleźć. Teraz do jego 
mieszkań a telefonować, nie miało celu. A le do klubu. 
Pozostawić zawiadomienie, aby na niego czekał i nie 
przyjął żadnego engagement.

(C iąg dalszy nastąpił

pom yślał. A le i tam
g o

(
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„k a m e a ”
KRAKÓW -  RYNEKGŁ. 26. I. p.
  T E L E F O N  200 34 = :
Po powrocie z zagranicy w y­
konuje się wszelkie z a b i e g i  

w zakresie raciotialnej 
KOSMETYKI  NOWOCZESNE3 
B e z p ł a t n e  próbki i porady.

D A M S K I E  M Ę S K I E
— N A J T A N I E J  —
zakupisz p r z e r o b i s zi* fisiom:::
Kraków, ynek Gł. 1 p. 

PSSfiŻ BlELflHl, — (Dogodne w arunki) —

P o s z u k u je  się lokalu na b iuro’ sk ła ­
dającego się z — 2 pokob pożą­
dany jeden  pokój obszern iejszy . 
Zgłoszenia do Krak. K uriera  W ie­
czornego pod „Zaraz".

R Ó Ż N E
______ K

DOCISKI usuwa niezaw odnie „RIGO" 
50 gruszy D rogeria 

S C H A P S f c N S O H N A
K raków  Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOKr proszek oryginalny. D rogeria 
— S H A  P S E N f O H N A  —

Kraków, Plac Nowy.

PtUSKW Y tępi deśzczętm e ory- 
gi»alny płyn J O K. — D rogeria 
— S C H A P S E N S O H N A  —

K raków , Plac Nowy.

D O
Z A  P  A L N I C  Ł H  I 
A U T O M A  IY C Z A E  

P R K H W S Y  naoraw ia  facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trw ało , odnaw ia: 
5ZLIFIERN!A,  SPAWfALNIA 
«=--* tFiAZ^ i METALI g=~r=
M Y S Z K O W S K I
K K 1 K Ó W ,  I ł l E l !  A  t . « 6 .
Urzy rzedł JzeniTj .ego ogłoszę .ta udrie-

S w etry , pulow ery, golfy angorow e, 
wełnią te, bt sręk-awuiki m ęskie, 
damsKie i dziecinne, oraz suknie 
na zam ów ienia poleca Pra to w n la  
trykotaży Feiraan Sw, S ebastia ­
na 23 ('sklep frontowy)

FUrRA nowe, przeróbki I reneracje w,ko< 
nuje Franciszek Zgała, Kraków ul. To* 
połowa 4.

8  OSłOSZY P R A N I E  MOŁNItRTYKA
Jedyni* tylko PtRf B“ Bputisks I

Cżysz / tn ie  uorania 3 60 Zł - am un 2 zł.— 
Centrala WO NICA 8.

) nt5 -.-K5Ł-SI9RISS39 łłS?Sl92J

MA T E R I A Ł Y  BIELSKIE 
M ĘSKIE I DAMS KI E  NA 

DCGCEćNYŁH WARUNKACH ®
ew entualnie z uszyciem przez rem ino- S  
wanych krawców Ceny konkurencyjne.

SUKNA.TE&SJYL" |
K 1 1 ć v s  ul S ła w k o w s k a  3. ® 

T n le to n  2*1 79.
Kaissas

Pracownia k ra^ lec fa  LOLI EILE Sie­
miradzkiego 6 Żurnale m odelo­
we. Wykwintne wykonanie.

NA3NCWSZE MODELE KAPE­
LUSZY Damskich  p o  niskich 

CENACH POLECA

f i -  h i . y ,.,H A
I ł .  HANKA R O T H O W A  
I MARIA MA TYSZKIEWICZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25.

FR. 30SAŁŁA czyści chem icznie, far­
buje w szelką garderoDę - n a jso ­
lidniej i najtan iej, K raków , Diet 
low ska 93, tel. 41-65, G rodzka 2

FORTEPIANY Pianina strof. naprawia, W  
serwuje stroiciel Rom Kralów, Boże* -  
Ciała JO — Telefon 143—^

PRZYJMUJE się szmatki do wyrobu dy» 
wapiów i kilimów Najnowsze desenie, 
nader niskie ceny. Wytwórnia Kilimów. 
Starowiślna A9.

Obóz boricen-Facpj
d l a  u c h o d ź c ó w  ź y d ^ m s i t ic f o  

w  C z e c h o s ło w a c j i

Paryż. K orespondent „Pont F a ri 
sie^" donosi, i i  p ro b la n a t żydowski, 
w Czechosłowacji przybrał r.łgle bat 
dzQ_ o sp y  i pow ażny cltarakter 
Rzad czeski nosi się z  zamiafem zało* 
zenia dla życow  em igrantów z daw.« 
nej A ustrii . Niemiec oraz: teryto^ 
riów  sudeck.ch, obc-zu koircentraay i 
nego na M oraw ach, gdzie państw o 
tio szczy łob / się o i„eh utrz /m anie do  
:hwil: gdy wielk ie m ocarstwa powe 
ma jakąś decyzję w sprawie ich soz 

mieszczenia. N apływ  em .grantów/ z y

FORTEPI ANY 
P I A N I N A  
K R A J O W E  
7 r  GRAJNICZNE

im  ima i
K 2  A K Ó W

’owskich zaczyna bowiem bardzo 
ciążyć na czeskun życiu gospodats 
czym- W yw ału ie  on zwłaszcza pro- 
esty ze strony mieszkań :ow  Pragi 

—cO»i—

U b ran ozm tan  zam ienia noszoną ga r­
derobę m ęską na m ateria ły  b iel­
skie, Kozłowski, K raków , Zw ie­
rzyniecka 11. .e le fo n  148 6J

Części do obciągania guzików, ma­
szynki i apa ra ty , oraz najnow sze 
form y do plisow ania poleca W y t­
w órnia Okręt K raków  Wolni ca 8/13

Ondulacja t rw a ła  w ciągu dwóch 
godzin, w ykonuje p ierw szorzę­
dnie, zł. 5 .— G w aranc ja  10 m ie­
sięczna. „Milano" K raków , Staro­
wiślna 33.

T a p c za n y , leniw ce, fotele • łóżka, 
najnow sze modele, m aterace, o to­
m any, łóżka polowe poleca najta- 
niei W ytw órnia Mebli Tapicerskich
, ,  S 0  L I D I T £ “  K r a k ó w ,  ul. 
S ta ro w iś ln a  83.

DOM SWETRÓW OSTROWIECKICH 
Kraków Krakowska 12. Poleca, w wie), 
kim wyborre swetry daj u  kie, mes kie ł 
dziecinne. Najnowsze modele. Ceny 50^

FUTRA najkorzystniej polec.* Horowitz — 
Sta rowiślna 26.

j Kr»wat zakupisz najtaniej w  spe- 
j cjalnvm  Składzie K raw atów  „Re- 

cord C raw ates‘‘ K raków , Floriań- 
I sk? 35. Tel. 143-68. W łasna  W y-
j tw órm a H urt D etal. Fachow a na­

praw a starych kraw atów .

ZAKŁAD FRYZ3ERSKI Mń dow a 24 
LOLA — w ykonuje m erw szorzędnie 
onduiucię trw »łą  zagranicznym i 
aparatam i w t d ł  Ig najnow szych 
modeli rena zl 5 -  7ela/.kow a 
0.70. W alec 'k . 0.50, O ndulacja 
wodna 1 zł. M anicure 0 50, tlenie­
nie 1.50, farb iwanie 8 zł, brwi, 
rzęsy  0.80. U praszam  uprzejm ie 
o liczne od iedziny mego zakładu

GAb I NET R A C J O N A L N E ]  
K O S M E T Y K J

JULU STBIRCilliSlflES
SW 3ANA 18. — TEL 211-92.

FORTEPIANY -  P I \M N A  „SOMMFR. 
FELDA“ zdobyty Iwiit ’ Reprezentacja ; 
WLADYSŁA V B O L O N S K I  KRAKA W  
ś w A  n n y 3.

l u b i ł e m  s p o r t o  <tf /
9? J. lustg&rl f . łf

Rzaki ju l ileusz, ale jakże wymowny. 
Któż go nie zna w Polsce sportowej? Parnię 
tają go zwłaszcza ci, którzy jeszcze przed 
wojną światową odwiedzali boisko pozłoto 
we. Bvł obok Szcligowskicgo, najpopulars 
niejszytu piłkarzem (bramkarz) Krakowa. 
Jeden fragment: na meczu „Cracovii“ z 
„Kudolfshiigel" Wiedeńczycy utrącili Józka 
Lustgartena. Udawało się, ie  publiczność nie 
wypuści „żywo“ gości. A, jego tiiumf — 
zdaje się największy w karierze sportowej— 
jaki odniósł w Budapeszcie na meczu z 
„Torekwesem“. Prasa europejska pełna bv 
ła entuzjastycznych pochwal. A le to było 
przed wojną.

W  roku 1913 wyjechał do W iednia na stu 
Ma Po tym widzimy go z powrotem w 
Krakowie. W  pamiętnych dniach s:erpnio> 
wych 1914 r. wstępuje do Legionów. W  la. 
tach 1916 •— 1918 jest duszą Cracovii obok 
ś p Dr. Cetnarowskiego kładzie podwaliny 
pod ten klub. Od 1913 jest sędzią piłkars. 
kim, później jednym z założycieli erganiza 
cji sędziowskiej a także PZPN

W szędzie tam, gdzie trzeba produktywnej 
budującej pracy, wszędzie tam figuruje m :  
wiskc dra Lustgartena. Zawsze uczvnny, za 
wsze wnoszący ze sobą rozum, szerokie cV 
świadczenie i umiłowanie sprawy. A  prze* 
de wszystk m ideowość, tak rzadko spotyka 
na w dzisiejszym sporcie, i zyc ij społecz* 
nym, walory. Czy mam wyliczać ilość prowa 
dzonych przez niego zawodów, krajowych

T R Z Y  PO K O JE  z kuchnią do w y­
najęcia. O grodow a 3. (przy pl. 
M atejku . D ozorca w skaże.

MAT E RACE  pndu szki, w łósienne, 
łóżka połow ę, otom any, tapczany 
poduszki d la n iem ou lat oraz p rzy j­
m uję w szelkie roboty tanń  erskie 
Zakład Tepicerskl BARDACHA, 
K rakow ska 44, telefon 174 83.

N A U K A ♦

Angielski, francuski, niemiecki, — 
metody Ansona —K row o d ersk a5. 
Złotych 4. —  miesięcznie.

KURS’ SAMOCHODOWE — K raków ,
KRUPNICZA 14. (daw niej Szew ska 1). 

tel. — 206-88. P row adzone przez 
fachowców. P raw o jazdy gw aran 
towane W pisy codziennie.

Przygotowuję ^ m atem atyki, fizyki, 
chemii zakres gim nazjum , liceum- 
m atura każdego typu. Zgłoszenia: 
„M atem atyka* do R edakcji K rak.

K uriera  W ieczornego. 
Sławkowska 12.

między narodowych, funkcje honorowe, 
kie spełnia* w „Cracovii“, PZPN, KOZFN, 
i jakw jeszcze dzisiaj z korzyścią dla spor* 
tu w ykonuje?

Mógfbyim dużo na ten temat powiedzieft 
lio miałem sposobność z bliska na ;ę tw<J* 
czą pracę- spoglądać. Ale nie na tym tylke 
polega sens i treść jego za:,ług, że piastował 
tyle a tyie godności, żc pierś jego zdobi ta l 
że Krzyż Niepodległości. Prawość i aarak« 
teru, wysokie poczucie obowiązkowości i 
odpowiedzialności, szczere serdeczne za*-, 
przedanie się idei, której nieprzerwanie od 
przeszło 30 lat czynnie służy, oto wzór 
sportowca ideowego, oto szlak drogi, p<»' 
której kroczyć winni ci wszyscy którzy prą 
gną wychowrywać młodzież sportową, któ< 
rzy stoją dzisiaj na czele organizacyj spor* 
towych: tych wielkich i małych. Zwiasz-cza 
dzisiaj, gdy za dużo jest w sporcie ludzi, 
szukających kariery życiowej, gdy zawodo* 
wstwo przeżarło wszystkie niemal komórki 
organizacyjne, postać sportowca — dżentel 
mena dra Józefa Lustgartena odbpa się wy 
raźnym konturem bezinteresowności od tef 
przyziemności i zmaterializowania wszel* 
kich pojęć, jake obecnie dominują w 
sporcie

W  najbliższą niedzielę obchodzić będzie 
dr. Luktgarten gody jubileuszowe. Nie ws'-y 
stkim danem będzie osobiście w nich uczes 
tniczyć. Ale myślą i sercem będą oni p rz f 
Nim, tak jak byli zawsze na przestrzeni 34 
lat, w dobrych i złych chwilach, w lalach 
górnych i chmurnych.

Były

Zabity dpzbz pociąg
N a torze kolejowym Suchedniów — Skat 

żysko znaleziono zwłoki Ignacego Kani, pra 
cownika kolejowego, zabitego przez pociąg

Następnego dnia na torze kolejowym mię­
dzy S+ykowem a WierzbniKiem został zabi 
ty przez pociąg starszy torowv Paweł 
Surma.

Wfpadlii s a m o M o w e
Onegdaj w Koszycach, pow. pińc-owskie 

go Pierzchała Leon szofer, prowadząc pól* 
ciężarowy samochód, najechał na U  letmą 
Bieniek Józefę z Koszyc zabijając ją na 
miejscu.

W Kielcach na ulicy Młynarskiej wpadł 
do rowu samochód ciężarowy A 27 -09 
który prowadził szofer Morkiewicz W ir dr 
sław będąc w stanie pijanym.

LI--*
u ' • ft <1\ yjztnur stnviv IruKu; H jsoaość 410 mim szerokość 370 m/mm Po is awą obliczenia jest jeden milimetr, w Jnd-iym tamie Strona dzieli się na 4

-  eł .s en * zt .tvch; i.strona w l łamie za n/m d l.'2,5;rekst II-VU strony zł I .— U  teks.em zł 0.70 sJadedme za 1 m/m w 1 m/m w 1 łamie zł 0.7.5. (p ro log i w lekśclej do86
m/n i  1 i m e rr 20-—, 2 łamach zł 30.— Ogt-iszenis dr bne r.a słowo "9-10 Dla paszakujźwycb pracy w drobnych za słowo> 0 05. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0 15.
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